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^zitiaj przybywa do Paliki Rozmowa 
Chruszczów - Sabri

Dzisiaj przybywa na zaproszenie Rady Państwa z wizyta oficjalna cesarz Etiopii Heile
Selassie. Powitamy w Jego osobie dzielny naród etiopski, który pierwszy padł ofiarą agresji 
faszystowskiej w roku 1935. Od chwili wyzwolenia spod okupacji włoskiej Etiopia odrabia 
wielowiekowe zacofanie. Buduje sie fam nowe z&kłady przemysłowe — zalążek nowoczesnej 
gospodarki, nowe szkoły i szpitale. Etiopia prowadzi od lat neutralisłyczną i pokojowa poli­
tykę, a jej cesarz utrzymuje przyjazne stosunki z krajami socjalistycznymi. Cesarz Heile 
Selassie odgrywa poważna role w życiu politycznym Afryki i jest orędownikiem jednoici 

afrykańskiej. Na zdjęciu: panorama miasta Gondar.
Fot. - CAF------------------------------- B---------------------------------------------------------------

Sensacje Czarnego Lądu
Polski uczony odkrywa cenne irakdaiy medyczne w Etiopii

W maju tego roku bawił w Etiopii z misją naukową — 
już po raz drugi — warszawski uczony prof. Stefan Strel- 
cyn. Ten znany etiopista i se mitolog jest twórcą w War­
szawie jednego z nielicznych w świecie ośrodków etiopi- 
styki.
Przebywając w Etiopii w 

latach 1957-58 prof. Strelcyn 
odkrył tam rękopisy starych 
traktatów medycznych, wywo 
dzącyph jeszcze swą tradycję 
od medycyny grecko-arab- 
skiej. Inne wersje tych ręko­
pisów zidentvfikował S. Strel 
cyn w British Muzeum. Ostat
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Forum Młodzieży
Wczoraj w Pałacu Zjazdów na 

Kremlu rozpoczęło się Światowe 
Forum Solidarności Młodzieży i 
Studentów w Walce o Niepodle­
głość Narodowa., Wyzwolenie i Po­
kój. Uczestniczy w nim ponad ty­
siąc delegatów reprezentujących 
około 350 organizacji młodzieżo­
wych i studenckich z przeszło 100 
krajów.

Konsultacje U Thanta
W’ dniu wczorajszym Rada Bez­

pieczeństwa rozpatrywała zalece­
nie sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta przewidujące przedłu­
żenie o 3 miesiące mandatu ONZ 
na Cyprze. U Thant konferował 
także z przedstawicielami kra­
jów, które wysłały swe wojska do 
sił ONZ stacjonujących na Cy­
prze.

Wietnam
Senator Morse ponownie skry­

tykował politykę Stanów Zjedno­
czonych w południowym Wietna­
mie. Wezwał on do całkowitej re­
wizji tej polityki.

Bojkot szkół
Wtorek był drugim dniem boj­

kotu szkół nowojorskich ogłoszo­
nego przez Stowarzyszenie Rodzi­
ców Białych Dzieci. W dniu tym 
do szkoły nie poszło 233 tys. ucz­
niów, tj. o 42 tys. mniej niż w 
poniedziałek.

Wspólne oświadczenie
We wtorek podpisano w Buda­

peszcie wspólne oświadczenie o roz 
mowach między politykami wę­
gierskimi i jugosłowiańskimi, 
które toczyły się w stolicy Wę­
gier.

Beatlesi i... delirium
Brytyjski zespół rozrywkowy 

„The Beatles”, odbywający tour- 
nće po Stanach Zjednoczonych, 
znajduje się w szczytowej formie. 
W poniedziałek 4 chłopcy wystą­
pili w przemysłowym mieście 
Pittsburgh, wprawiając 12 603 
dziewczęta i chłopców w różne 
stadia histerii i delirium.

Przed sądem
Przed Sądem Wojewódzkim we 

Wrocławiu na sesji wyjazdowej w 
Dzierżoniowie rozpoczął się pro- 

-ces trzech b. pracowników dzier- 
żoniowskich Zakładów Radiowych 
„Diora” — radiomechanika Zyg­
munta Borsa, strażaka Romana 
Kużmiaka i stróża nocnego Igna­
cego Osenki. Są oni oskarżeni o 
zaniedbanie swych obowiązków 
służbowych, co w konsekwencji 
spowodowało 7 stycznia br. groźny 
pożar fabryki.

ni swój pobyt w Etiopii wy­
korzystał on m. in. na studia 
nad starą, zanikającą termino 
logią medyczną ludów tego 
kraju. W ten sposób powstało 
obszerne — jedyne tego ro­
dzaju — dzieło (PWN przy­
gotowuje wydanie), o trady­
cyjnej medycynie etiopskiej.

Od 14 lat prof. S.. Strelcyh 
kieruje na Uniwersytecie War 
szawskim Katedrą Semitysty- 
ki, placówką która ma na 
swym koncie b. cenny i cieka­
wy dorobek. Jej program obej 
muje studia nad językami, 
kulturą, dziejami i piśmien­
nictwem niektórych ludów se­
mickich, a wśród nich i Etio­
pii.

Etiopistyka polska może się 
poszczycić poważnym dorob­
kiem naukowym, a takie pu­
blikacje, jak S. Strelcyna „Ka­
talog manuskryptów etiop­
skich z kolekcji Griaule” (t. 
IV), czy tegoż autora książka 
o etiopskich modlitwach ma­
gicznych — stanowią pozycje 
naukowe dużej miary.

Na polskim rynku księgar­
skim oraz w polskim czaso­
piśmiennictwie popularno-na 
ukowym ukazało się już sze­
reg pozycji takich jak np. 
słynna epopeja abisyńska 
„Kobra nagast czyli chwała 
królów Abisynii” (przekład i 
wstęp prof. Strelcyna), zbiór 
przysłów i bajek etiopskich

Kolejny etap 
rozruchu „Adamowa”

Wczoraj przed południem 
połączyliśmy się telefonicznie 
z dyrektorem technicznym 
elektrowni „Adamów” — 
Henrykiem Kiczką, który 
przekazał nam interesujące 
informacje dotyczące prac 
związanych z rozruchem pier­
wszego turbozespołu o mocy 
125 MW.

— Właśnie dzisiaj — powie­
dział nam dyr. Kiczka — 
przystąpiliśmy, zgodnie z har­
monogramem rozruchu, do 
przedmuchiwania rurociągów 
parowych. Wytworzona w 
kotle para pod ciśnieniem 50 
atmosfer i przy temperaturze 
400 stopni z dużą szybkością 
przelatuje przez rurociągi, 
którymi niebawem pójdzie aa 
turbinę. Operacja ta ma na 
celu usunięcie wszelkich po­
zostałości po robotach mon­
tażowych. Po tej operacji bę­
dzie można wstępnie urucho­
mić turbinę na tzw. 3.000 o- 
brotów.

— A kiedy „Adamów” da 
pierwszy prąd?

— Ponieważ prace przebie­
gają planowo pierwszy prąo 
do sieci ogólnokrajowej pc- 
winniśmy dać w pierwszej 
dekadzie października br. (mi)

opublikowany w tomiku „Z 
Czarnego Lądu” (tłum. J. Niec­
ko).

Księgozbiór etiopistyczny w 
katedrze UW — stworzony od 
podstaw w ciągu kilkunastu 
lat — stanowi obecnie kom­
pletny prawie zbiór dzieł nau 
kowych z tej dziedziny.

PAP

We wtorek 
XVIII sesja WRN
Najbliższa, XVIII sesja Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej 
odbędzie się we wtorek 29 
września, w sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego w 
Poznaniu ul. Niezłomnych 1. 
Głównym tematem obrad bę­
dzie ocena stanu urządzeń 
komunalnych oraz nakreśle­
nie kierunków rozwojowych 
w tej dziedzinie do roku 1967.

Ponadto dokonany zostanie 
wybór ławników do Sądu 
Wojewódzkiego —- Ośrodek 
Zamiejscowy w Kaliszu i do 
Okręgowego Sądu Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu.

WIELKOPOLSKI

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów odbył 16 bm. na Kremlu 
rozmowę z premierem Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej 
Ali Sabri, który przekazać 
Chruszczowowi serdeczny list 
od prezydenta Nasera.

Rok XX
Wyd. A

Poznań 
czwartek 17. IX. 1964

Targowe spotkania

Cena 50 gr 
Nr 221 (6409)

Rosnące zadania

W czasie rozmowy, która 
przebiegała w atmosferze przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia, Chruszczów i Sabri rozpa­
trzyli zagadnienia dalszej 
wszechstronnej współpracy 
między ZSRR i ZRA. Obaj pre 
mierzy wymienili poglądy na 
aktualne problemy międzyna­
rodowe, stanowiące przedmiot 
wzajemnych zainteresowań.

PAP

drobnej wytwórczości
Wczoraj zwiedzał ekspozycję targową minister przemysłu 

lekkiego — Eugeniusz Stawiński oraz wiceminister Marian 
Minor. W Poznaniu przebywał również wiceprzewodniczący 
Komitetu Drobnej Wytwórczości — Stanisław Gabryl, któ­
ry spotkał się z dziennikarzami na konferencji prasowej.

Drobna wytwórczość to dru­
gi, po przemyśle kluczowym, 
partner handlu. Ponad 150 ty­
sięcy zakładów wytwórczych 
— państwowych, spółdziel­
czych, rzemieślniczych i pry­

O współpracy przemysłu dęi- 
kiego z meblarskim świadczy 
ten segment z Wolsztyna, w 
który wbudowano 40 litrowg lo­
dówkę typu L-10 Igloo z Za- 

krzowa,
Fot. — K. Przychodzki

watnych — wytworzyło w ro­
ku ubiegłym towarów i usług 
na sumę 70 miliardów złotych. 
Prawie jedna trzecia tej war­
tości zbywana jest na Targach 
Krajowych.

Jak oświadczył min. Ga­
bryl w najbliższych latach 
wielkość tej produkcji zosta­
nie znacznie zwiększona. Dro­
bna wytwórczość uzyska spo­
ry zastrzyk środków inwesty­
cyjnych z uwagi na jej ros­
nące znaczenie dla rynku oraz 
ze względu na stosunkowo ni­
ski koszt nowych warsztatów 
pracy i nowej produkcji. 
Trudnością swego rodzaju jest 
w tym pionie właściwa koor­
dynacja zamierzeń producen­
tów nie tylko z uwagi na 
„przypisanie” ich do terenu, 
ale również z powodu wielkiej 
liczby instancji koordynują­
cych. Tak np. drobna wytwór­
czość uczestniczy w 74 tzw. 
zjednoczeniach wiodących, a 
z drugiej strony sama jest 
„wiodąca” dla... 40 branż.

Te ogólne problemy mają 
swój (nie zawsze pomyślny) 
skutek w ekspozycjach targo-

Dziś delegacja WP 
udaje się na Węgry

Na zaproszenie, wystosowa­
ne z upoważnienia rewolucyj­
nego rządu robotniczo-chłop­
skiego Węgierskiej Republiki 
Ludowej przez zastępcę człon­
ka Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot- 
niczej, ministra obrony naro­
dowej WRL, generała-pułkow- 
nika, Lajosa Czinege, w dniu 
17 bm. udaje się z wizytą do 
WRL delegacja Wojska Pol­
skiego, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej, Marszałek Polski, 
Marian Spychalski. (PAP)

Dokończenie na str. 2

Powiat 
międzychodzki 
wykonał plan 
skupu zboża

Powiat międzychodzki 
jako pierwszy w wojewódz­
twie poznańskim zameldo­
wał o wykonaniu tegorocz­
nego planu skupu ‘ zboża. 
Podobny sukces rolnicy 
Międzychodzkiego odnieśli 
także w roku ubiegłym.

Ekumeniczne zgromadzenie pokojowe

Nakaz obywatelskiego 
sumienia wobec Ojczyzny

Turysta ma też rację

Szybka reakcja 
Narodowego Banku Polskiego

W związku z 25 rocznicą wybuchu II wojny światowej od­
było się w środę w sali Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie ogólnopolskie ekumeniczne zgromadzenie pokojowe, zor­
ganizowane staraniem Polskiej Rady Ekumenicznej i pol­
skiego oddziału Chrześcijańskiej Konferencji Pokojowej.

Interwencja obywatela u odpowiednich władz spowo­
dowała ułatwienia związane z wymianą waluty przy wy­
jazdach do niektórych krajów socjalistycznych.

Mieszkaniec Warszawy, któ­
ry wyjechał do Mamaji (Ru­
munia) na urlop z żoną i sy­
nem, nie był w stanie dokonać 
na miejscu wymiany pieniędzy 
dla 3 osób (po 150 zł na walu­
tę rumuńską). Posiadał on bo­
wiem tylko banknot 500-zło- 
towy, a — jak się okazało — 
obowiązuje zasada, że wymie­
nia się jedynie banknoty 100 
— 50 — i 20-zlotowe.

W tej sytuacji turysta napi­
sał list do Narodowego Banku 
Polskiego w Warszawie, py­
tając — jak może skorzystać 
z przysługującego mu prawa 
wymiany pieniędzy. Po 9 
dniach otrzymał, z NBP depe­
szę z zawiadomieniem, iż w 
wyniku porozumienia zainte­
resowanych banków sprawa 
może być załatwiona. Rzeczy­
wiście, w miejscowym oddzia­
le banku przyjęto od polskie­
go turysty ów 500-zlotowy 
banknot i wymieniono 450 zł 
na walutę rumuńską.

Jak się później okazało, w 
wyniku interwencji turysty 
Narodowy Bank Polski wy­
jaśnił, że obywatele polscy, 
wyjeżdżający do Bułgarii, 
CSRS, NRD, Rumunii, Węgier 
i ZSRR mogą, przedstawiać do 
wymiany również banknoty 
500-złotowe. Md to szczególne 
znaczenie przy wyjazdach ca­

łych rodzin, względnie gdy tu­
rysta udaje się kolejno do kil­
ku krajów. (PAP)

„Wojna krzyżowa" 
lekarzy USA

Reakcyjna korporacja leka­
rzy prowadzących praktykę 
prywatną — Amerykańskie 
Stowarzyszenie Medyczne 
(AMA) — rozpoczyna „wojnę 
krzyżową” przeciwko projek­
towi ustawy o pomocy lekar­
skiej dla osób starszych.

W Stanach Zjednoczonych 
nie ma systemu bezpłatnej 
opieki lekarskiej. Projekt u- 
stawy o opiece lekarskiej dla 
ludzi starszych, zgłoszony 
przez rząd, nie wprowadza tu 
wielkich zmian, przewiduje 
jedynie, iż osoby w wieku 
podeszłym będą miały większe 
niż obecnie możliwości korzy­
stania ze szpitali w ramach 
ubezpieczeń, które same zresz­
tą opłacają. Działacze z AMA 
obawiają się jednak, że z 
czasem w wyniku ustawy 
zmniejszą się zarobki lekarzy.

Na przeprowadzenie „decy­
dującej” kampanii przeciwko 
projektowi ustawy przezna­
czyła AMA milion dolarów.

PAP.

W zgromadzeniu wzięło u- 
dział ponad 600 duchownych i 
świeckich działaczy z kościo­
łów wchodzących w skład Pol­
skiej Rady Ekumenicznej i ko­
ściołów z nią współpracują­
cych

Przewodniczący zgromadze­
nia ks. biskup prof. dr Andrzej 
Wantuła zapoznał zebranych z 
tekstem apelu do rządów i par 
lamentów świata, uchwalonym 
na II ogólnoświatowym zgro­
madzeniu chrześcijańskim, któ 
re odbyło się w czerwcu br. w 
Pradze oraz z tekstem apelu 
do kościołów chrześcijańskich,

Podczas zgromadzenia od­
czytano apel do rządu PRL, 
zawierający w'yrazy pełpego 
poparcia dla pokojowej polity­
ki naszego rządu. „Chrześcija­
nie polscy złączeni w Polskiej 
Radzie Ekumenicznej, korzy­
stającej z pełnej możliwości 
wyrażania swej wiary i dzia­
łania dla dobra bliźnich — czy

przez wszystkich ludzi. Głos 
kościoła rzymsko-katolickiego 
w Polsce byłby w powszech­
nym wołaniu o pokój nadzwy­
czaj cenny i miałby w tym po­
kojowym chórze wielkie zna­
czenie. Dotychczas jednak nie 
słyszeliśmy z tej strony jasne­
go słowa w tej sprawie. 
Wsparłoby ono usiłowania po­
kojowe papieży i kościołów, 
zrzeszonych w Światowej Ra­
dzie Ekumenicznej, wzmocni­
łoby też siły pokoju na świę­
cie. (PAP)

PORAŻKA ORLIKOWSKIEGO
Nasz tenisista, Orlikowski, spo­

tkał się w finale międzynarodo­
wego turnieju o Puchar Targów 
w Plowdiw z czechosłowackim za­
wodnikiem, Kodiszem. Zwyciężył 
Czechosłowak w trzech setach.

tamy w piśmie pojmują
swój udział w powszechnym 
dążeniu do pokoju jako przy­
wilej ewangelicznej służby wo­
bec świata, przede wszystkim 
zaś jako nakaz obywatelskiego 
sumienia wobec ojczyzny.

Kościoły zrzeszone w Polskiej 
Radzie Ekumenicznej składają 
rządowi Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej życzenia wszel­
kiej pomyślności w pokojowej 
pracy nad utrwalaniem siły i 
rozkwitu naszej ojczyzny”.

Odczytano także tekst pisma, 
skierowanego do episkopatu 
kościoła rzymsko-katolickiego. 
Czytamy w nim między inny­
mi: „Głosy yyołające o pokój, 
idące w świat z Polski, słucha­
ne są ze szczególną uwagą

WŁOSCY PIŁKARZE 
NIE POJADĄ

Włoski Komitet Olimpijski podał 
do wiadomości, że ze względu na 
stwierdzenie udziału zawodowców 
w piłkarskiej drużynie olimpij­
skiej Włoch, nie będą one repre-
zentowane na turnieju 
skim w Tokio.

REWANŻ
Reprezentacja Polski w 

ce mężczyzn spotkała się

olimpij-

siatków- 
w Mos-

kwie z olimpijską reprezentacją 
Związku Radzieckiego. Radzieccy
siatkarze zrewanżowali się za 
rażkę w Paryżu, wygrywając 
(15:8, 13:15, 15:8, 15:11).

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO
Piłkarze GKS „Zagłębia”

po- 
3:1

So-
snowiec rozgromili w Mikulczy- 
cach przodownika śliskiej ligi o- 
kręgowej, MZGKS Mikulćzvce — 
7:0 (4:0).



Walka ruchu ludowego Targi Krajowe „Jesień-64“25 LAT TEMU
15-17 września 1959

N
iemcy rozpoczynają kontr 

uderzenie nad Bzurą, 
dysponując dwukrotna 
przewaga w ludziach, 

absolutna zaś w czołgach i sa­
molotach, Armia „Poznań" wy­
walcza przejście na Warszawę, 
ale armia „Pomorze" zostaje od­
cięła w widłach Wisły i Bzury 
i po desperackim oporze kapi­
tuluje.

Na wschodzie wojska niemiec­
kie zamykają pierścień okrążenia 
wokół wojsk polskich walczących 
w Lubelskiem. Na południu woj­
ska szybko uderzają w kierunku 
Tarnopola i Stanisławowa w celu 
odcięcia oddziałów polskich od 
Rumunii.

Rząd i naczelne dowództwo 
przekraczają granice rumuńska. 
Kampania jest właściwie skoń­
czona. Los odosobnionych zgru­
powań polskich i punktów oporu 
był przesadzony. W tej sytuacji 
17 września armia radziecka 
wkracza na terytoria zamieszki­
wane w większości przez Biało­
rusinów i Ukraińców.

W Londynie szef sztabu bry­
tyjskiego, gen. Ironsido, oświad­
cza, że pierwsze dostawy sprzę­
tu i broni dla Polski mogą być 
wysłane dopiero za 5—6 mie­
sięcy. TAG

Kongres chemii 
rozpoczął obrady
Ok. 2,5 tys. naukowców i 

chemików-praktyków z 25 
krajów: Europy, Azji, Afryki 
i Ameryki wzięło udział w i- 
nauguracyjnym posiedzeniu 
XXXV Międzynarodowego 
Kongresu Chemii Przemysło­
wej, który w środę rozpoczął 
obrady w Sali Kongresowej 
warszawskiego Pałacu Kultu­
ry i Nauki.

Prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz, który ob­
jął wysoki protektorat nad 
kongresem, wystosował do 
jego uczestników specjalne 
pismo: „Wyrażam wielkie za­
dowolenie, że Warszawa gości 
uczestników XXXV Międzyna 
rodowego Kongresu Chemii 
Przemysłowej. Polska jest 
krajem młodej, ale szybko roz 
wijającej się i już wiele w go­
spodarce narodowej znaczącej, 
chemii — streszcza w piśmie 
J. Cyrankiewicz. (PAP)

o rewolucyjne przemiany w kraju
L. Stasiak o I Kongresie Stronnictwa Ludowego w Lublinie

17 września 1944 r. rozpoczął się w Lublinie pierwszy w 
Polsce Ludowej Kongres Stronnictwa Ludowego. W związku 
z 20 rocznicą kongresu przedstawiciel PAP poprosił jednego 
z uczestników i organizatorów kongresu, Ludomira Stasiaka,
— sekretarza NK ZSL o wypowiedź na temat 
I Kongresu SL dla ruchu ludowego.

— Kongres oświadczył
m. in. L. Stasiak — zapocząt­
kował nowy rozdział w histo­
rii ruchu ludowego, który li­
czył wówczas już 50 lat. Zwo-

łanie Kongresu, w 
ledwie tygodni po

znaczenia

kilka za- 
o głoszeniu

jej części były powiązane z

Uchwały KERM

Koncentracja towarowego 
transportu

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na posiedzeniu w dniu 16 
września 1964 r. powziął, na wnio­
sek przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, uchwały, dotyczące trans­
portu samochodowego. M. in. u- 
chwała w sprawie koncentracji i 
usprawnienia towarowego trans­
portu samochodowego, ustala za­
sady pełniejszego wykorzystania 
istniejącego potencjału przewozo­
wego w towarowym transporcie 
samochodowym, uzupełniając wy­
tyczne, zawarte w uchwale Rady 
Ministrów z września 1961 r. w 
sprawie usprawnienia organizacji 
transportu samochodowego.

Powzięta, na wniosek Ministra 
Rolnictwa, uchwała w sprawie bu­
dowy obór dla państwowych i in­
dywidualnych gospodarstw rol­
nych, określa zasady produkcji i 
zbytu prefabrykatów budowla­
nych dla tych potrzeb — przez 
jednostki organizacyjne,— zgrupo­
wane w Centrali Rolniczej Spół­
dzielni Samopomoc Chłopska”.

PAP

Manifestu PKWN i ukonstytu­
owaniu się władzy robotniczo- 
chłopskiej w wyzwolonej czę­
ści kraju, udział w obradach 
wielu znanych działaczy ludo­
wych i chłopów, świadczyły o 
dojrzałości politycznej tej czę­
ści naszego ruchu, która od lat 
walczyła o Polskę bez obszar­
ników, o władzę ludową, opar­
tą na sojuszu robotniczo-chłop 
skim.

Rozpoczynał się wówczas 
proces rewolucyjnych prze- 

. mian w naszym kraju, proces 
tworzenia nowego ustroju. Od 
pierwszej chwili uczestniczyli 
w nim czynnie chłopi zrzesze­
ni w organizacji politycznej, 
jaką było SL. Zapoczątkowa­
liśmy wówczas współudział 
stronnictwa w kierowaniu ży­
ciem politycznym narodu, sta­
liśmy się partią chłopską, 
współodpowiedzialną za losy 
kraju, mającą udział w ogrom 
nych jego osiągnięciach.

Po przypomnieniu, iż działa­
cze ludowi uczestniczyli w pra

rządem londyńskim, to w prak 
tycznym działaniu Bataliony 
opowiadały się za głębokimi 
przemianami strukturalnymi 
w kraju żgodnie z ideami, któ 
re ogłosił Manifest PKWN.

Lubelski Kongres potwier­
dził i zaakceptował te jedynie 
słuszne dążenia i pragnienia 
chłopów.

Przechodząc do osobistych 
wspomnień z Kongresu, Ludo­
mir Stasiak podkreślił m. in. 
spontaniczność, jaka cechowa­
ła delegatów, ich ogromne za­
angażowanie w sprawy kraju, 
polityczną dojrzałość i odpo­
wiedzialność w dyskusji.

Kongres poparł bardzo moc­
no hasła głoszone przez Ma­
nifest PKWN, co znalazło wy­
raz w podjętych uchwałach.

Wicepremier ZSRR 
opuścił Polskę

Po kilkudniowym pobycie w 
Warszawie opuścił w środę Pol­
skę, udając się w drogę powrotną 
do Związku Radzieckiego, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, przewodniczący Ko­
misji do Spraw Stosunków Gos­
podarczych z Zagranicą przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR — Michaił 
Lesieczko. (PAP)

Dokończenie ze strony 1 
wych. Stąd tak ważnym dla 
drobnej wytwórczości zagad­
nieniem jest wyzbywanie się 
„wszystkoizmu” na rzecz ra­
cjonalnej koncentracji i spe­
cjalizacji produkcji. O tym, że 
warta skórka wyprawy, prze­
konują dane, przytoczone 
przez min. Gabryla. Tylko w 
minionym półroczu i tylko 
dzięki wyspecjalizowaniu pro­
dukcji, została ona zwiększona 
o dwa miliardy złotych! Jest 
to najlepszy przykład, co moż­
na zdziałać samą o r g a n i z a- 
c j ą, koncepcją wytwarzania.

Na „Jesieni” drobni wy­
twórcy eksponują produkcję 
wartości 5,4 mld. zł z czego 1,7 
mld. zł prezentuje przemysł 
terenowy, 2,5 mld. zł — spół­
dzielczość pracy, 450 min. zł 
— rzemieślnicze spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu. Dla tych 
wystawców Targi mają więc 
praktyczny, handlowy cha­
rakter.

W obecnej imprezie nie po­
minięto jednak i części dy­
daktycznej ekspozycji. Drob­
na wytwórczość wystawia na­
rzędzia i urządzenia dla u- 
sług; demonstruje swoje moż­
liwości produkcyjne sprzętu 
turystyczno-sportowego; przed 
stawia wyroby które uzyskały 
wyróżnienie Znakiem Jakoś­
ci.

cy zaangażowali mianowicie 
do udziału przy wyborze ar­
tykułów dla młodzieży — sa­
mych „nastolatków”’, którzy 
mają duży wpływ na rodzaj, 
zakupów. Przejąwszy się za­
sadą, że „nic o nas — bez nas” 
dziewczęta śmiało zabierają 
głos w imieniu wszystkich 
rówieśników i — trzeba przy­
znać — liczą się z ich opinią 
sami handlowcy.

Jest to jedna z form działal­
ności, którą wzięło na siebie 
„Społem”, określając ją ja­
ko reprezentowanie i ochronę 
interesów klienta wobec pro­
ducentów. Drugim central­
nym zadaniem którego podję­
li się spółdzielcy jest popra­
wa jakości usług. Od siebie 
dodajmy, że z powodzeniem 
realizują oni inny jeszcze o-
bowiązek inspirację prc-
dukcji rzemieślniczych spół­
dzielni zaopatrzenia i zbytu 
do wytwarzania niezbędnych 
rynkowi drobiazgów i uzupeł­
niania aktualnych innych po­
trzeb konsumenta.

cach KRN i PKWN 
Stasiak oświadczył: 
okupacji nasz ruch 
swój autorytet w

Ludomir 
w czasie 
pogłębił 
masach

Nowe pomysły „Spolem“
Handel spółdzielczy zrze­

szony w „Społem” znów wy­
stąpił z nowymi pomysłami, 
które niewątpliwie przypadną 
do gustu klientom. Spółdziel-

Dobro Republikanów 
wymaga porażki 

Goldwatera
,Saturday Evening Post”, po-

chłopskich przez działalność 
BCh. Tak się złożyło, że w 
Kongresie brali udział działa­
cze z najwcześniej wyzwolo­
nych rejonów kraju, a więc z 
Lubelszczyzny, części Rzeszów 
skiego czy skrawka Kielecczy­
zny, gdzie właśnie Bataliony 
Chłopskie działały najbardziej 
aktywnie. Mimo, że od strony 
politycznej BCh w dużej swo-

Hiszpanii nikt nie posądzi 
o komunizm

Piracka napaść na siatek handlowy

Pogrzeb 
S. Tuomioi

W środę odbył się w Helsin­
kach pogrzeb zmarłego dyplo­
maty fińskiego, a ostatnio me­
diatora ONZ na Cyprze, Saka- 
ri Tuomioi. (PAP)

Zza kulis 
amerykańskiej 

demokracji

„Ci z lasu” — tak nazywają 
urzędnicy Departamentu Sta­
nu pracowników Centralnej 
Agencji Wywiadowczej CIA. 
Urzędnicy nie darzą zbytnim 
sentymentem funkcjonariuszy 
wszechmocnego wywiadu, a 
przezwisko ukuli w związku 
z tym, iż główną siedzibę 
CIA w Langley przesłania 
okazały bór.

Eisenhower nie mógł 
trafić!

Do Langley zresztą CIA 
przeniosła się w ostatnich la­
tach. Poprzednio, zanim Allan 
Dulles został dyrektorem 
Agencji, jej kwatera główna 
znajdowała się w jednej z wa 
szyngtońskich dzielnic: Foggy 
Bottom, przy czym tablica 
nad wejściem do królestwa 
niewidzialnych informowała, 
że przekraczamy próg „Dru­
karni Rządowej”.

Z tej też racji w swoim cza 
sie prezydent Eisenhower ze 
swym bratem Miltonem — co 
opowiada się jako jedną z 
niezliczonych anegdot wokół 
działalności CIA — nić mogli 
znaleźć siedziby A. Dullesa. 
Fakt ten miał natchnąć dy­
rektora CIA cennymi pomy­
słami z zakresu utajniania. To 
też gdy w roku 1961 okazało 
się. iż nawet przewodnicy wy 
cieczek informują turystów o 
właściwym znaczeniu „Dru­
karni Rżądowej”, szef Agen-

pularny tygodnik amerykański, 
założony w roku 1728, po rat 
pierwszy w całej swej blisko 

240-1 etniej historii poparł demo­
kratycznego kandydata na pre­
zydenta przeciwko kandyda­
towi republikańskiemu.

W niezwykle ostro sformułowa­
nym artykule redakcyjnym pis­
mo stwierdza, że Goldwater 
„wyraźnie nie ma kwalifikacji na 
prezydenta”, a jego „potworny!’ 
brak odpowiedzialności staje się
jaśniejszy 
wiedzią.

Zdaniem

z każdą jego wypo-

tygodnika
Partii Republikańskiej 
aby Goldwater poniósł 
cą porażkę”. (PAP)

„dobro 
wymaga, 

druzgocą-

iiiiiiiiifiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiniiiimiiiiiiiiiimii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marclszewski.

„Eisernes Kreuz” 
w... Kongo

Korespondent AFP w Kongo 
podaje, że oddziałem białych 
najemników, który obecnie 
wysłany został na pomoc gar­
nizonowi armii rządowej w 
Coquilhatville, dowodzi nie­
miecki kapitan Mueller.

Jest to dawny oficer hitle­
rowski, który w czasie dru­
giej wojny światowej walczył 
na froncie rosyjskim. Był on 
tam trzy razy ranny i otrzy­
mał hitlerowski order wojsko­
wy „Żelazny Krzyż”. Order 
ten zdobi zresztą jego mundur 
dotychczas. (PAP)

W Waszyngtonie podano no wiadomości niektóre szcze­
góły pirackiego ataku na statek hiszpański „Sierra Aran- 
zazu” płynący na Kubę z ładunkiem towarów tekstyl­
nych i zabawek dziecięcych.

Napadu dokonano w nie­
dzielę 13 bm. w momencie, 
gdy statek znajdował się w 
odległości 60 mil od wschod­
niego wybrzeża Kuby. Zbliży­
ło się do niego kilka szybkich 
kutrów torpedowych bez zna­
ków rozpoznawczych i otwo­
rzyło w jego kierunku ogień 
z dział i karabinów maszy­
nowych. Na statku*’ hiszpań­
skim wybuchł pożar, jego ka­
pitan i dwóch oficerów zo­
stało zabitych, a 8 marynarzy 
odniosło rany. Pozostałych 
członków załogi uratował sta­
tek holenderski „Thulin”, 
który przewiózł ich na jedną

STEFAN ORYCKI (2)

cji polecił urządzić nową sie­
dzibę, tym razem poza mura- 
mi miasta.

Obecnie do kwatery CIA 
zorientowanych wiedzie, od 
Parku Waszyngtona — zwy­
czajny drogowskaz z nic nie 
znaczącym napisem „Park- 
way” (Droga parkowa) i dal­
szy z literami „BPR”, ozna­
czającymi Biuro Dróg Publicz 
nych także mieszczące się 
w Langley...

CIA i ewangelia
D. Wise i T. Ross, amery­

kańscy publicyści, na mate­
riałach których oparliśmy na 
sze opracowanie, opisują szcze 
gółowo wygląd „twierdzy nie 
widzialnych”. Poprzestańmy 
na przytoczeniu szczegółów, 
dotyczących wyposażenia z za 
krósu łączności. Więc specjał 
ne anteny, bez których nie 
mógłby istnieć niezwykle roz 
gałęziony system łączności
CIA. Macki Agencji 
się objąć cały świat, 
latni Amerykanie, 
wszystko przeliczać

starają 
Skrupu- 
lubiacy 

na pie-
niądze, nie omieszkali przy­
toczyć w swej publikacji, iż 
anteny te kosztowały „tylko” 
50 000 dolarów. Na 105 000 do 
larów ocenili zaś wartość ba­
terii specjalnych, pieców, spa 
laiacvch dokumenty, które z 
jakichś przyczyn uznano za 
zbędne.

Jako osobliwość należy 
uznać napis, wyryty w mar­
murowej płycie, zdobiącej 
wejście do głównej kwatery 
CIA, napis, który stanowi sen 
tencję z... Ewangelii św. Ja­
na: „Poznasz prawdę, a praw 
da cię oswobodzi”.

Specjalne laboratorium, oce 
niane przez Wise’a i Rossa na 
200 000 dolarów, pracuje peł­
ną parą nad doskonaleniem 
rozmaitych sekretnych atra­
mentów, materiałów wybu­
chowych i tym podobnych 
„specjałów” wchodzących w 
skład wyposażenia agentów 
CIA. Niewątpliwie interesu­
jącym jest fakt, iż na usłu­
gach CIA pozostaje mózg elek 
tronowy, ochrzczony „Walnut” 
(orzech włoski). Podane do „za 
pamiętania” móżgowi fakty 
składa ją się na bardzo obszer­
ną dokumentację, która mo­
że być użytkowana po poda­
niu „Walnut’owi” odpowied-

ce starszych i najnowszych 
książek, między innymi po­
pularnych w USA autorów 
Ian’a Fleminga, Helen Mc 
Innes, Erie Amblera. Pracow 
nicy Agencji wykazują zain­
teresowanie wymyślnymi tric 
kami powieściowych rewol­
werowców.

Niewidzialny rząd dopu­
szcza do grona swoich współ 
pracowników wybranych spo 
śród wybranych. Łowcy ludz­
kich talentów, werbujący 
młodych do CIA, działają na 
wszystkich uniwersytetach 
amerykańskich. Ale zostać 
„wytypowanym”, nie znaczy 
zostać przyjętym. Z tysiąca 
zwerbowanych odsiewa się 
zwykle cztery piąte. Z pozo­
stałej liczby odpada przeważ­
nie 10 procent, przy czym naj 
częściej mówi się o ich nie-

z wysp archipelagu Bahama, 
skąd zostali w poniedziałek 
przewiezieni do amerykań­
skiej bazy wojskowej Guan- 
tanamo na Kubie.

Na zorganizowanej w zwią­
zku z tym konferencji praso­
wej w Waszyngtonie oficjalni 
przedstawiciele Departamentu 
Stanu z naciskiem podkreśla - 
li, że załoga statku hiszpań­
skiego nie może stwierdzić 
do kogo należały pirackie ku­
try. Jednakże mało kto wątpi, 
iż napad był dziełem kontr­
rewolucjonistów kubańskich 
posiadających swe bazy w 
USA i krajach Ameryki Środ­
kowej.

Ambasada hiszpańska w 
Waszyngtonie wyraziła zdzi­
wienie i zaskoczenie w związ­
ku z tym, iź napaści dokona­
no w strefie morza kontrolo­
wanej przez amerykańskie siły 
morskie i lotnicze. Znamien­
ny jest fakt, iż amerykańskie 
samoloty i okręty nie zauważy­
ły pirackich kutrów, które po 
dokonaniu bandyckiego na­
padu spokojnie odpłynęły z 
miejsca przestępstwa. (PAP)

Propozycje HRD 
bardzo pożyteczne
Honorowy przewodniczący par

tii zachodnioniemieckiej Zwi;
zek Niemęów dr Wilhelm Elfe;
oświadczył \ w Lipsku, iż 
za propozycje Waltera Ulbrich-

uwa -

niego 
sekurt"

hasła. W ciągu kilku
id można

uzyskać tekst
na przykład 

określonego
przemówienia Fidela Castro, 
rzucany na specjalny ekran.

Superzbiór„. kryminałów
Ludzie z CIA nie pogar­

dzają nawet... „kryminałami”. 
Pokaźna biblioteka powieści 
szpiegowskich grupuje tysią-

przydatności 
..krewnych za 
na”. Fakt ten

z uwagi na 
żelazna kurty- 
ma ich ponoć

czynić „podatnymi na obce 
naciski”. Efekt końcowv jest 
taki, iż mniej więcej ,180 soo- 
śród tysiaca osób trafia osta­
tecznie do CIA.

Czy wszyscy prądują za gra 
nicą. bądź w kraterze głów­
nej CIA w Laneleyr 
wszyscy. Wielu działa w obar 
ciu o 20 ośrodkó^r Agencij, 
rozlokowanych w naiwięk-

Nie, nie-

szych miastach USA. Po co 
Agencii ośrodki krajowe, sko 
rp terenem jej działalności 
m^ła bvć zagranica? Kierów 
nictwo CIA twierdz’, iź ośrod

'ki te 
nvmi 
od... 
cych

notrzebne sa miedzy in- 
dla zbierania informacji 
podróżnych TK^wracają- 
z obcych krajów.

(Cdn)

ta skierowane do kanclerza NRF 
Ludwiga Erharda, których celem 
jest porozumienie, za bardzo po­
żyteczne. (PAP)

• Oparzeniu I stopnia uległ 18- 
letni Z. F., którego ojciec oblał 
gorącą zupa,.

• 43-letni Z. Ch. wypadł z okna 
II piętra. Spadając, odbił się o 
dach I piętra i, znalazłszy się na 
ziemi, doznał jedynie ogólnych ob 
rażeń, (t)

Kłopoty Khanha 
z generałami

Agencje amerykańskie doniosły 
w środę z Sajgonu, że płk. Ton, 
dowódca 7 dywizji południowo- 
wietnamskiej, która stanowiła 
główną siłę organizatorów nie­
dzielnego, nieudanego zamachu 
stanu, nie poddał się premierowi 
Khanhowi.

We wtorek płk. Ton został for­
malnie usunięty ze stanowiska do 
wódcy dywizji za udział w zama­
chu. Pułkownik zignorował jed­
nak ten rozkaz.

Agencja Associated Press stwier­
dza, że jest mało prawdopodobne, 
aby Ton spróbował ponownie mar­
szu na stolicę. Jednakże w kwa­
terze pułkownika znajduje się za­
pewne generał Phat, b. minister 
spraw wewnętrznych i jeden z 
głównych przywódców niedzielne­
go zamachu.

Trzeci przywódca zamachu, ge­
nerał Duc, przebywa w areszcie 
domowym w Sajgonie.

W środę rano wysłano z Sajgo— 
nu do My Tho helikopter z eskor­
tą, aby zabrać opornego pułków-* 
nika do stolicy. Jednakże Ton o- 
świadczył przybyłym, że nie po­
leci do Sajgonu. (PAP)

Prot, dr J. Jankowiak

w

mówił w Paryżu 
o roli uzdrowiska
Paryżu obradował ostatnio

Międzynarodowy Zjazd Medycyny 
Fizykalnej, w którym Polskę re­
prezentował Dyrektor Instytui-a 
Balneoklimatycznego w Poznaniu 
— prof. dr Józef Jankowiak. Jego 
referat wprowadzający pt. —* 
„Rola uzdrowisk w rehabilitacji 
chorych” został przez zebranych 
przyjęty z dyżym zainteresowa­
niem. Prof. dr J. Jankowiak po­
wołany został w skład Komitetu 
Redakcyjnego nowo powstałego 
czasopisma naukowego pt. „Eu-
ropa Medico Physica”. (na)

Kto zna?
n bm. wyłowiono z rzeki 

Warty zwłoki mężczyzny, którego 
tożsamości dotychczas nie ustalo­
no.

Rysopis denata: lat około 55—* 
60, wzrost 175 cm, szczupłej bu-
dowy ciała, czoło 
du łysina, włosy 
kowate. Ubrany

wysokie z przo- 
ciemne — szpa- 
w mundur su-

kienny kolejowy, koszulę z pope- 
liny koloru niebieskiego, grana-
towy sweter-pulower. 
trzewiki sznurowane, 
rował na przepuklinę 
ochronny.

Wszelkie informacje 
rować do KD MO

Na nogacłi 
Denat cho- 
i nosił pas

należy kie-
Poznań —-

Stare Miasto, Al. Marcinkowskie­
go 31 pokój 29 względnie telefo­
nicznie po>d nr 41-326. (na)

Dzieci 
podpaliły wieś

Pozostawione bez opieki 
dzieci spowodowały groźny 
pożar we wsi Widowo, pow.
Bielsk Podlaski.

Silny wiatr, a 
w pobliżu wody 
rozprzestrzenianie

także brak 
— ułatwiły 
się ognia,

który strawił 11 stodół zapeł­
nionych tegorocznymi zbiora­
mi i maszynami rolniczymi. 
Straty oblicza się na kilkaset 
tysięcy złotych. (PAP)

Ucz się JĘZYKÓW OBCYCH
nowocześnie eksperymentowanymi metodami

— zajdź do „WSPÓLNEJ SPRAWY” 
akademii językowej dla każdego

POZNAW, AL. ST ALINGRADZKA 32/49, Szkoła 65 — telefon 532-33
K591C



Powiat międzychodzki, 
to kraina jezior I la­
sów, raj dla turystów, 

wędkarzy i grzybiarzy. Rzeka 
Warta przecina go na dwa 
odrębne światy: północny — 
puszcze młodych lasów i po­
łudniowy — rolniczy, kon­
centrujący niemal całe tycie 
powiatu.

Gęstość zaludnienia jest ta 
bodaj najniższa w wojewódz­
twie: 39,2 mieszkańca na 
100 km*. W powiecie źyje 
30.600 ludzi, z czego 38 pro­
cent w dwóch miastach: w 
Międzychodzie (7.400) i w 
Sierakowie (4.300). Więk­
szość ludności tyje w 7 gro­
madach wiejskich, utrzymu­
jąc się z rolnictwa, które sta­
nowi podstawę gospodarki 
powiatu. Lekkie gleby nadają 
się pod uprawę żyta i ziem­
niaków.

Do bogactw naturalnych po 
wiatu zaliczyć można wody, 
lasy i węgiel brunatny. Lecz 
sponad 100 jezior i innych 
naturalnych zbiorników wod­
nych, tylko w nielicznych pro 
wadzi się racjonalna gospo­
darkę rybnę; lasy sę za mło­
de do przemysłowej eksplo­
atacji, a węgiel zalega w nie­
korzystnych warunkach geolo­

Nie tylko w Międzychodzie
Mierz siły na zamiary

Rzadko się zdarza, że inicjatywy społeczne 
nabierają takiego rozmachu, który wprowa­
dza w zakłopotanie władze. Mieszkańcy 
Chrzypska Wielkiego znani są ze swej ofiar­
ności, ale rozmach jaki nadali czynom prze­
szedł najśmielsze oczekiwania, a nawet wzbu­
dził wątpliwości: czy podołają. Gromada 
Chrzypsko wierzyła jednak w swe możli­
wości i dzisiaj z dumą może zameldować, że:

A gromadzki ośrodek zdrowia w którym ordy­
nować będzie pierwszy lekarz w Chrzypsku, zo­
stał oddany do użytku > sierpnia br. Koszt ca­
łej inwestycji 900 MO zł;

A lada dzień popłynie woda z kranów — w czy­
nie społecznym kończy się budowę wodociągów 
we wsi;

a strażacy otrzymali nową siedzibę, zbudowa­
ną własnym wysiłkiem i nakładami;

Jk w przyszłym roku mieszkańcy Chrzypska i 
okolicy przystąpią do budowy wiejskiego domu 
kultury, w którym będzie sala kinowa, klub „Ru­
chu” itp. Będzie to wprawdzie adaptacja, ale za­
krojona na szeroką skalę.

Taki jest bilans inicjatywy i ofiarności 
mieszkańców jednej gromady.

Mieszkania dla nauczycieli
W MIĘDZYCHODZIE przy ul. Strzeleckiej 

powstaje osiedle nauczycielskie. Koszty bu­
dowy 5 pierwszych domków jednorodzin­
nych pokryje w 60 procentach państwo, a 
w 40 — czyny i świadczenia społeczne miej­
scowych zakładów pracy, instytucji oraz lud­
ności.

Dzisiaj trudno już powiedzieć, kto pierw­
szy podsunął myśl budowy osiedla. Wiado­
mo jednak, że inicjatywa budowy mieszkań 
dla nauczycieli wyszła od Komitetu Powia­
towego Partii. Wydział Oświaty Prezydium 
PRN oblekł tę inicjatywę w plany budowy 
11-izbowego bioku mieszkalnego. Plany jed­
nak upadły z braku mocy przerobowej. Wte­
dy ktoś przypomniał, że przecież w Sierako­
wie tamtejsze Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
sko-Trzciniarskie produkuje piękne i tanie 
domki z trzciny, a fundamenty, montaż i ma­
łą architekturę — można wykonać w czynie 
społecznym, tak jak to uczyniono w Łowy- 
niu. I tak się też robi.

W ŁOWYNIU — Trzcinowy domek — dwa 
pokoje z kuchnią, łazienką itd. — jest już 
niemal gotowy. Kosztuje 160 000 zł. Zbudo­
wano go z inicjatywy miejscowego społe­
czeństwa.

W KAMIONNEJ — Dom mieszkalny dla 
nauczycieli ‘funduje Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej wspólnie z 
miejscowym kołem ZMW i ludnością. 
Wszystkie prace proste wykonuje się w czy­
nie społecznym.

gicznych. Eksploatuje się więc 
na razie tylko runo leśne L~ 
walory zdrowofno-turystyczne 
tego regionu.

Przemysł fu słabo rozwinię­
ty. Reprezentowany jest w 
gruncie rzeczy przez dwa „li­
czące się” zakłady kluczowe: 
Przetwórnię Owocowo-Wa­
rzywna w Międzychodzie, za­
trudniająca w sezonie do 850 
osób oraz Hutę Szkła w Sie­
rakowie. Pozostałe, to za­
kłady „drobne” lecz za to 
ambitne, prężne i ekspan­
sywne.

W sumie — w gospodarce 
uspołecznionej pracuje 7.500 
osób, czyli co czwarty miesz­
kaniec powiatu. Co pięty — 
uczęszcza do jednej z 60 
szkół podstawowych, śred­
nich lub zawodowych. 130 — 
studiuje na wyższych uczel­
niach (przed wojnę — 18). 
Ten pęd do wiedzy korespon­
duje z dużę ciekawością świa­
ta i... odpływem do więk­
szych ośrodków przemysło­
wych. W cięgu ostatnich pię­
ciu lat, mimo „normalnego” 
przyrostu naturalnego, lud­
ność powiatu wzrosła tylko o 
600 osób.

Ludzie z „Terenówki"
Ilekroć jestem w Między­

chodzie, zaglądam do po­
pularnej tu „terenówki”, 
czyli Powiatowego Przed 

siębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego. Imponują mi bo­
wiem inicjatywy organizacyj­
no-techniczne kierownictwa 
tego zakładu oraz pomysło­
wość i ofiarność załogi.

Jeszcze 4 lata temu to pry­
mitywnie wyposażone przed­
siębiorstwo, nie mając ani 
sprecyzowanego profilu pro­
dukcji, ani perspektywiczne­
go programu rozwoju — za­
czynało ciążyć na budżecie 
międzychodzkiej rady. W 
Zjednoczeniu zaczęto nawet 
mówić o potrzebie jego likwi 
dacji. Zniechęcona załoga za­
czynała powoli topnieć.

Gdy byłem tu wiosną tego 
roku, stare zabudowania nie 
mogły już sprostać zadaniu i 
z produkcją trzeba było wyjść 
na podwórze pod prowizorycz 
ne daszki. A jaka to produk­
cja? Duże serie standarto­
wych pojemników dla tran­
sportu przemysłowego, na któ 
re czekały liczne fabryki me­
talowe kraju i partie małych 
dźwigów, o które dobijały się 
takie potęgi przemysłowe jak 
np. „Cegielski”. Doliczyć do 
tego trzeba kapitalne remon­
ty furgonetek typu „Warsza­
wa” i „Żuków”, których wy­
twarza się w kraju coraz wię 
cej lecz nie zabezpiecza im 
bazy remontowej. Do tego roz 
winęły się usługi: elektryfi­
kacja gospodarstw, budowa 
studzien, remonty silników 
elektrycznych i inne.

Jak z powyższego wynika, 
inicjatywa nowego kierownic 
twa „terenówki”, zmierzają­
ca do zapewnienia przedsię­
biorstwu trwałej egzystencji 
i warunków rozwoju poprzez 
zdobycie dlań wieikoseryjnej 
produkcji kilku poszukiwa­
nych w kraju wyrobów i do­

W LUTOMIU — Zawiązał się niedawno 
Komitet Budowy Mieszkań dla nauczycieli. 
Komitet gromadzi fundusze i zobowiązania 
świadczeń robocizny przy budowie. Władze 
powiatowe apelują do ludności Kurnatowic, 
Gnuszyna, Kaczlina i innych wsi, w któ­
rych nauczyciele znajdują się w trudnych 
warunkach mieszkaniowych, by tworzyli po­
dobne komitety.

Harcówki
Sierakowscy harcerze nie mieli dotychczas 

swego kąta, co znacznie utrudniało prowa­
dzenie zajęć, szczególnie zimą. Postanowili 
więc wybudować własną harcówkę. Tę ini­
cjatywę poparli rodzice zatrudnieni w miej­
scowych zakładach pracy, nauczyciele, a tak­
że Prezydium MRN.

Otwarcie sierakowskiej harcówki odbyło 
się minionej niedzieli. W pięknym budynecz­
ku z prefabrykatów trzcinowych produkowa­
nych w Sierakowie jest salka na zajęcia zbio­
rowe, są pokoje dla grup specjalistycz­
nych. Cały obiekt ma ponad 100 m kwadra­
towych, a jego łączny koszt wyniósł 
150 000 zł. W tej sumie 42 000 stanowiły pie­
niądze z powiatowego funduszu popierania 
czynów społecznych, reszta jest efektem ofiar 
nej pracy harcerzy i starszego pokolenia 
mieszkańców Sierakowa.

Nieco wcześniej dorobiła się harcówki 
młodzież Międzychodu, ale brak było gara­
żu dla hufcowego samochodu. Zakasali wiec 
rękawy międzychodzcy harcerze i podobnie 
jak przed rokiem harcówkę, teraz pobudowali 
garaże w czynie społecznym.

Wspólne osady leśne
W Puszczy Nadnoteckiej, na polanach i 

przesiekach, stoją opuszczone domostwa. 
Puszcza rośnie, dziczeje, wypiera pojedyncze­
go człowieka. Władze powiatowe wystąpiły 
więc z inicjatywa tworzenia osad leśnych, w 
których mieszkaliby obok siebie: leśnicy, ro­
botnicy leśni, dróżnicy, robotnicy drogowi 
i kolejowi. W takich osadach raźniej się ży­
le, łatwiej zorganizować w nich zaopatrze­
nie, szkołę, życie kulturalne, łączność itp. Jak 
dotychczas zainteresowane zjednoczenia, nie­
stety, nie odpowiadają na tę inicjatywę.

Port na Warcie
Aktyw międzychodzki wielokrotnie wysu­

wał postulat szerszego wykorzystania War­
ty do transportu towarów i ludzi. Ostatnio 
Rada Ministrów podjęła uchwałę, w której 
mówi się o rozwoju żeglugi śródlądowej i 
reaktywowaniu portów rzecznych m. in. por­

tu w Międzychodzie.

piero na tej bazie wielobran­
żowego rozwoju usług w po­
wiecie — okazała się polityką 
słuszną. Produkcja a za tym i 
załoga „terenówki”, rosną jak 
na drożdżach. Słabo uprzemy 
słowiony powiat dorobił się 
jedynego zakładu metalowe­
go, mającego duże szanse dal 
szego rozwoju.

Gdy wszedłem do zakładu 
przed tygodniem, znowu uj­
rzałem coś nowego. Była aku­
rat przerwa śniadaniowa. Za­
łoga spożywała je w nowo 
urządzonym ogródku, wygod­
nie, przy stołach, pod kolo­
rowymi parasolami. Część pro 
dukcji z podwórza, wróciła 
pod dach, lecz ... nie ten sam. 
Latem wyburzono ścianki 
działowe starych pomieszczeń, 
poszerzono je, wybito nowe 
okna i drzwi, zainstalowano 
nowe maszyny, stworzono in­
ne niż dawniej, logiczniejsze, 
ciągi produkcyjne.

Prezydium PRN przyznało 
„terenówce” przyległą do za­
kładów łąkę, a załoga zorga­
nizowała tam w czynie spo­
łecznym, wcale sprawne za­
plecze magazynowo-technicz- 
ne. Był to naprawdę impo­
nujący czyn. Zmieniające się 
co trzy dni 40-osobowe gru­
py pracowników stawiały (po 
pracy!) ogrodzenie, instalowa 
ły oświetlenie, urządzały sta­
nowiska składowe wyrobów 
hutniczych, tarcicy, opału itp. 
oraz przeniosły wszystkie ma 
teriały na nowe miejsce. Obec 
nie w ten sam sposób przy­
gotowuje się budowę central­
nej krajalni blach.

Rada narodowa dopomogła 
także w wyszukaniu i wy­
dzierżawieniu obiektu, do któ 
rego przenosi się naprawy 
„pick-up’ów”. Powstanie no­
wego oddziału produkcyjne­
go pozwoli zwiększyć liczbę 
kapitalnych remontów do 200 
samochodów rocznie. Dla Mię 
dzychodu będzie to duża 
rzecz. Biorąc bowiem pod 
uwagę niedorozwój tego typu 
placówek remontowych w kra 
ju oraz położenie geograficz­
ne Międzychodu (środkowy 
punkt na styku czterech wo­
jewództw), przy umiejętnych 
zabiegach i argumentacji, 
międzychodzki oddział remon 
towy może stać się zalążkiem 
dużego zakładu naprawczego 
,.pick-up‘ów”, „Żuków” i 
„Nys”,.

Powstanie nowego oddziału 
produkcyjnego zwolni sporo 
powierzchni w starych nomie 
szczeniach, pozwoli zwiększyć 
ilość wytwarzanych dźwigów 
do 200, a pojemników do 
40.000 rocznie oraz podjąć wy 
twarzanie nowych wyrobów:

Być w powiecie między- 
chodzkim i nie widzieć 
Sierakowa...? Malowni­
czo położony ośrodek wy 

poczynkowy między jeziorami 
Jaroszewskim i Lutomskim, 
należy do najlepiej zagospo­
darowanych w województwie, 
a kto wędrował trochę po kra­
ju, może z czystym sumieniem 
stwierdzić, że Sieraków nale­
ży do krajowej czołówki.

Wykorzystanie naturalnych 
walorów turystycznych rejonu 
pojezierza sierakowsko-mię- 
dzychodzkiego, zagospodaro­
wanie ich, stworzenie szero­
kiej bazy wypoczynkowej, za­
plecza, komunikacji — takie 
były ambicje gospodarzy po­
wiatu. A. że nie rzucają słów 
na wiatr, przekonać się może 
każdy, kto zawita w te stro­
ny. Pracownicy 23 zakładów 
i fabryk z terenu wojewódz­
twa mają w Sierakowie 700 
miejsc wypoczynkowych. Spo­
rą liczbą ogólnodostępnych 
miejsc dysponuje także Powia 
towy Ośrodek Sportu Turysty 
ki i Wypoczynku. Mimo wie­
lu trudności, zaopatrzenie 
wczasowiczów poprawia się co 
roku. Sierakowskie zaplecze — 
piekarnia, masarnia, mleczar­
nia itp. — pękało w szwach, 
ale ambitni gospodarze się nie 
poddali. Są konsekwentni w 
kompleksowej rozbudowie sie 
ci usług turystyczno - wypo­
czynkowych.

Ostatnio coraz częściej w 
planach pojawia się nowa miej 
scowość: MIERZYN, leżący 3 
km na północ od Międzycho­
du. Na razie jest tam tylko 

pieców (tzw. trociniaków), za 
worów kominowych oraz spe­
cjalnej konstrukcji kabłąków 
do pił, dla kraju i na eksport. 
Kontrakty — podpisane. Bę­
dzie to pierwszy w historii po 
wiatu eksport wyrobów meta 
lowych. „Terenówka” rozpo­
częła też wstępne rozmowy z 
centralą handlu zagraniczne­
go na temat eksportu „kie­
szonkowych” dźwigów. Roz­
mowy te są podobno obiecu­
jące; dodaje to bodźca załodze 
do jeszcze lepszej dbałości o 
dobre imię zakładu, do podej 
mowania różnych inicjatyw 
produkcyjnych. Na przykład:

oglądając prototypy wyro­
bów, wchodzących w tym ro­
ku do seryjnej produkcji, py­
tałem dlaczego spośród mnó­
stwa możliwości załoga wy­
brała piece trocinowe, zasu­
wy kominowe, specjalnej kon 
strukcji kabłąki do pił i jarz­
ma do transportu rur?

Odpowiedź była sympto­
matyczna. Międzychód niema 
żadnych „metalowych” tra­
dycji. Próbujemy więc swo­
ich sił. Wybieramy wyroby w 
kraju potrzebne, przez nikogo 
dotychczas nie produkowane, 
a leżące na pograniczu na­
szych aktualnych możliwości 
technicznych. W ten sposób 
uzyskujemy dwojakiego ro- 
rodzaju korzyści: dajemy 
upust zawodowym aspira­
cjom naszych ludzi, zmusza­
my ich do poszukiwań no­
wych rozwiązań oraz zabez­
pieczamy się przed brakiem 
zbytu na nasze wyroby. 
Spójrzcie, jak do nas garną 
się młodzi chłopcy z żyłką do 
techniki: na 168 stałych pra­
cowników mamy już 110 ucz­
niów. Gdzie ci chłopcy mają 
pójść? Przecież innego zakła­
du metalowego w powiecie 
nie ma! Niech więc próbują 
swoich sił w zadaniach coraz 
trudniejszych!

Mierzyli nowym punktem na mapie 
ośrodków wypoczynkowych

strzeżone kąpielisko, ale w 
przyszłym roku ten ośrodek 
wypoczynkowy zacznie przy­
bierać realne kształty .^konse­
kwencja sierakowska ooowią- 
zywać tu będzie w dwójna­
sób. Najpierw prąd i wodo­
ciąg, potem drogi i zaplecze 
gastronomiczne. Ostatnie przy 
będą domki i ich mieszkańcy. 
Nie może być improwizacji, 
rozwiązań połowicznych i od­
wracania kolejności. Część 
przyszłych użytkowników (za­
kładów pracy) już przystąpiła 
do współpracy z władzami. 
Tym, którzy dzisiaj pukają się 
w czoło i mówią: szkoda, że 
wcześniej nie wiedzieliśmy o 
Sierakowie, radzimy ustawić 
się w kolejkę do Mierzyna. 
Warto!

Powiat międzychodzki jest Mek­
ką nie tylko zorganizowanych tu­
rystów. Inicjatywa wykorzystania 
możliwie najszerzej walorów tury 
stycznych regionu wyraża się tak­
że we współpracy z organizacja­
mi i instytucjami doświadczony­
mi w kierowaniu ruchem turysty­
cznym. Niespotykana w żadnym 
innym powiecie (wyłączając góry) 
liczba oznakowanych szlaków tu­
rystycznych, zakładanie stacji tu­
rystycznych (przykłady: Gorzyc- 
ko, Łężeczki), to właśnie jeden z 
dowodów bliskiej współpracy 
władz powiatowych z Oddziałem 
Międzyuczelnianym PTTK w Po­
znaniu. Specjalna sesja wyjazdo­
wa Powiatowej Rady Narodowej 
w Sierakowie, poświęcona w ca­
łości problemom turystyki, zapro­
szenie na nią przedstawicieli są­
siednich powiatów (także z Zielo­

Fot (2) — K. PrzychoazKl

W międzychodzkiej „terenówce” 
najlepszym fachowcem od re­
montu silników elektrycznych 
jest Mieczysław Markiewicz, peł­
niący zarazem społecznie — od­
powiedzialna i zaszczytna funk­
cję przewodniczącego rady za­
kładowej, Gdy komuś w powie­
cie zepsuje się silnik młocarni, 
wialni, irutownika, czy pralki, 
wtedy, jak w dym, wali do Mar­
kiewicza. Sława jego „złotych 
rak" rozchodzi się tak szeroko, 
że gdy w Tarlaku Swiętno koło 
Wschowy zepsuł się wielki sil­
nik, napędzający 3 piły, prze­
wieziono go do przewinięcia do 
Międzychodu. Na zdjęciu — 

Mieczysław Markiewicz;

28 pomysłów racjonalizatorskich 
ma na swym koncie szef narzę- 
dzlowni „terenówki" — R- 
Galiński. Jego ostatni pomysł 
zrewolucjonizował w całym po­
wiecie sposób montażu instala­
cji elektrycznej. Wspólnie z bry­
gadzistą działu elektrycznego — 
Bogdanem Biniasiem skonstru­
ował urządzenie do gięcia rur 
winidurowych, zastępujących 
drogie otuliny stalowe, eliminu­
jące kłopotliwe złącza, gwinty 
i mufy, zaoszczędzające 80 pro­
cent dotychczasowej robocizny. 
Na zdjęciu: R. Galiński (w 
środku) omawia z dyrekto­
rem zakładu i członkami bry­
gady narzędziowej swój nowy 

pomysł.

nogórskiego) — też dowodzi, te 
inicjatywy w tym kierunku za­
krojone są na szeroką skalę.

Jest jeszcze jedna sprawa, 
która spędza sen z powiek go­
spodarzom: zaliczenie między- 
chodzkiego do powiatów tury­
stycznych. Znalazło to także 
swoje odbicie we wnioskach 
przedzjazdowych. Ostatnio 
GKKFiT zawiadomił Radę, że 
sprawa nie została odrzucona, 
że międzychodzki wniosek zo­
stanie raczej pozytywnie zao 
piniowany przez GKKFiT. No 
cóż, nie każdy powiat ma sł^e 
go Mamzera, (sekretarz Pre­
zydium PRN), który na bie­
ganie z departamentu do de­
partamentu w Warszawie nie­
jedną parę butów zdarł, by 
Międzychodzkie stało się rze­
czywiście powiatem turysty­
cznym. Warto by WKKFiT w 
Poznaniu również palca doło­
żył do uzyskania decyzji, po­
ciągającej za sobą specjalne 
przywileje, stwarzaiące lepsze 
warunki dla rozwoju turysty­
ki i wypoczynku w tym po­
wiecie, a pośrednio — w ca­
łym województwie.

Te inicjatywy godne są po­
parcia.
miiiiiiiiłiiiiiiiłiiiiiłimimrnmmiiimiiiiinm

Stronę opracowali:
PIOTR CHOJNACKI 
BOGDAN DOHNKE



Pod zielonym sztandarem
W dwudziestą rocznicą Zjazdu Stronnictwa Ludowego

Gdy dwadzieścia lat te­
mu — 17 września 1944 
zbierał się w dopiero 
co wyzwolonym Lubi i 

nie pierwszy Zjazd Stronnic­
twa Ludowego, trwała jeszcze 
wojna. W Warszawie dogory­
wało tragicznie Powstanie; to 
czyły się też walki na linii 
Wisły. Wielu spośród tysiąca 
ówczesnych delegatów zjazdo 
wych przybyło prosto z pola 
bitwy, z regularnych oddzia­
łów Wojska Polskiego, bądź 
partyzanckich oddziałów Ba­
talionów Chłopskich. M. in. 
przedzierał się przez linię 
frontu z Kielecczyzny obecny 
wiceprezes NK ZSL — Józef 
Ozga-Michalski, który wszedł 
do władz Stronnictwa Ludo­
wego.

Do zorganizowania pierw­
szego Zjazdu i reaktywowa­
nia Stronnictwa Ludowego po 
5-letniej, okupacyjnej prze­
rwie. przyczynili się przede 
wszystkim działacze chłopscy, 
zgrupowani wokół pisma „Wo 
la Ludu”, którzy już 21 lute­
go 1944 roku zwołali pier­
wszy, konspiracyjny zjazd lu 
dowy w Warszawie. Wcho­
dząc od samego początku w 
skład Krajowej Rady Naro­
dowej i dzia.łajac w ścisłym 
porozumieniu z Polską Partią 
Robotniczą, ugrupowanie to 
stało się współtwórcą reform 
derńokratycznych. wprowa­
dzanych natychmiast w życie 
w wyzwalanej Polsce.

W historycznej chwili obra 
dował chłopski Kongres, bo­
wiem na skrawkach oswobo­
dzonej ziemi przystępowano 
do realizacji reformy rolnej, 
o którą walczył długie lata 
radykalny.ruch ludowy. Ugru 
powanie „Wola Ludu”, ludów 
cy działający w Związku Pa­
triotów Polskich — jako spad 
kobiercy najbardziej lewico­
wego nurtu ruchu ludowego 
nie mogli i nie chcieli stać na 
uboczu dokonujących się orze 
mian na wyzwalanej ziemi 
polskiej. Bili się o nią z bro­
nią w ręku, mimo oporów ze 
strony prawicy Centralnego 
Kierownictwa Ruchu Ludo­
wego (kryotonim: Roch), pod­
ległego obozowi londyńskie­
mu, zalecającego wcielenie 
Batalionów Chłopskich »o 
AK i nie uznającego PKWN.

Na pierwszym powojennym 
Kongresie Stronnictwa Ludo­
wego zdecydowanie zwycię­
żyli działacze radykalni, któ­
rzy wzywali do dekonspiracji

ruchu ludowego, do poparcia 
władzy ludowej, do sojuszu z 
Polską Partią Robotniczą i 
Związkiem Radzieckim. Zna­
lazło to wyraz w rezolucji 
zjazdowej, w której czytamy:

,,Zjazd widzi możliwość podźwi- 
gnięcia kraju z ogromu klęski; a. 
w skonsolidowaniu się całej De­
mokracji Polskiej: b. w przy­
wróceniu pełni swobód obywatel­
skich; c, w głębokich reformach 
społecznych; d. w zapewnieniu 
ludziom pracy poszanowania ich 
praw i zdobyczy socjalnych oraz 
odpowiedniego poziomu egzysten­
cji; e. w skasowaniu przywilejów 
i usunięciu jaskrawych różnic w 
stanie posiadania; f. w ścisłym 
przestrzeganiu zasad prawa; g. 
w szerokiej oświacie powszech­
nej; h. w rozbudowie spółdziel­
czości ze szczególny^ uwzględ­
nieniem potrzeb wsi”.*)

Nic dziwnego zatem, że lu­
belski Kongres określa się 
mianem zjazdu chłopskiego 
radykalizmu. Jego znaczenie 
polityczne i społeczne było bo 
wiem ogromne. Był to mo­
ment przełomowy dla partii 
chłopskiej, która dokonała wy 
boru zgodnie z interesami 
wsi, jedynie zresztą słusznego 
w warunkach odradzającego 
się państwa polskiego. Trud­
no sobie wyobrazić budowę 
Polski Ludowej bez udziału 
ludowców, mających wielkie 
wpływy polityczne przede 
wszystkim w radach narodo­
wych, w spółdzielczości wiej­
skiej, w organizacjach chłop­
skich. Nie można też zapomi­
nać o pomocy ludowych dzia­
łaczy w przeprowadzaniu re­
formy rolnej (ekipy robotni- 
czo-żołniersko-chłopskie), W 
ugruntowywaniu władzy lu­
dowej, w odbudowie zniszczo 
neso kraju.

W ocenie politycznej lubel­
skiego zjazdu chłopskiego po 
służę się zdaniem obecnego 
prezesa NK ZSL, Józefa Ozgi- 
Michalskiego:

„Znamienne znaczenie Lu­
belskiego Kongresu Stronnic­
twa Ludowego polegało na 
tym, że nawiązał on w demo- 
kratyczno-rewolucyjnym try­
bie łączność z ideologią chłop 
skiego radykalizmu i posta­
wił Stronnictwo w rzędzie 
partii współtworzących nową 
rzeczywistość. Nadał chłon- 
skiemu udziałowi i związane­

mu z tym działaniu prawo­
rządne, demokratyczne for­
my...**).

Dzięki Kongresowi zostały 
stworzone przesłanki do rea­
lizacji na co dzień sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, co stało 
się podstawą kształtowania 
nowego układu sił społecznych 
w Polsce. W dziedzinie gospo­
darczej i społecznej nakre­
ślono zadania w myśl starego, 
chłopskiego hasła: „oświata, 
ziemia i władza — dla ludu”. 
Kongres potwierdzając słu­
szność idei Manifestu Lipco­
wego, zaakceptował reformę 
rolną i przyczynił się do włą­
czenia chłopstwa w nurt 
budowy demokratycznego pań 
stwa.

Historia minionych dwu­
dziestu lat potwierdziła w 
całej rozciągłości słuszność 
wybranej wówczas przez ruch 
ludowy drogi. Znalazło to 
wyraz w zjednoczeniu stron­
nictw chłopskich (Stronnictwa 
Ludowego i lewicy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego) w 
1949 roku i powstaniu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego, w późniejszych uchwa­
łach i deklaracji ideowo-pro- 
gramowej uchwalonej na III 
Kongresie ZSL (1959 r.). Z 
perspektywy tych lat ocenią 
ludowcy swoją działalność i 
osiągnięcia na zbliżającym się 
IV Kongresie ZSL w listo­
padzie bieżącego roku.

„Idziemy na Kongres z peł­
nym przekonaniem, że droga, 
na którą ruch ludowy wkro­
czył 20 lat temu na lubelskim 
zjeździe, jest jedynie słuszną 
drogą. O Polskę, którą budu­
jemy razem z braćmi robotni­
kami, walczyły pokolenia ra­
dykalnych ludowców i „wicia- 
rzy”, a w latach okupacji to­
czyły boje tysiące żołnierzy 
Batalionów Chłopskich” — na­
pisał niedawno w jednym z 
wydań „Zielonego Sztandaru” 
prezes NK ZSL, Czesław Wy- 
cech.

Opinię tę potwierdza^histo- 
ria ruchu ludowego w odro­
dzonej Polsce, podzielają^ ją 
działacze ludowi, dokumentu­
jący codzienną, wytrwałą pra­
cą swe przywiązanie do Lu­
dowej Ojczyzny.

MARIA KEMPARA

••) Wywiad Józefa Ozgi-Michal- 
skiego dla „Zielonego Sztandaru” 
fi® IX 1964 r.)

•) Tadeusz Zochowski „Odkópa- 
ne sztandary”, „Tygodnik Kultu­
ralny ’ z 13 IX br.
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Dobra i zła robota

W
 ubiegłym półroczu poznański ośrodek 
TV uczesłniczył w programie ogólno­
krajowym (poza filmami) w 3,9 pro­
centach — za Warszawa (78,3 pro­

cent), Katowicami (4,9), Łodzią (4,6), Krakowem 
(4,3), a przed Wrocławiem (2,6) i Gdańskiem 
(1,4). Nie jest fo szczególnie wiele, ale pamię­
tajmy, że nadal brak szybkoodwracalnych łączy, 
które to obiecywano (na trasie do Łodzi) uru­
chomić na początku trzeciego kwartału. Zapo­
wiedzi nie spełniono i dlatego też spotykają nas 
takie niespodzianki, jak w piętek, kiedy kaliski 
Teatr im. Bocusławskiego wystąpił w ramach 
Telewizyjnego Festiwalu Teatrów Dramatycznych 
we... Wrocławiu. Niespodzianka była podwójna, 
bo o występie poinformowano telewidzów w 
ostatniej chwili (w czwartek, na zakończenie 
programu). W fen sposób mogliśmy jednak zo­
baczyć jednę z nielicznych w Festiwalu sztuk 
— nie fylko w podtekście — współczesnych. 
„Pokój z niekiępujacym wejściem''' — spektakl 
według sztuki zachodnioniemieckiego pisarza 
Gerta Hofmanna, okazał się bardzo telewizyjny, 
ale w koncepcji reżyserskiej (B. Litwiniec) chyba 
za bardzo celebrowany. Poznaliśmy kawałek 
autentycznej zachodnioniemieckiej satyry na 
społeczny mechanizm czasów, w których do 
władzy doszedł Hitler.

Symbolem dobrej roboty (tyluł audycji) był 
też poniedz.iałkowy program M. Nowakow­
skiego i U. Zawadzkiej nt. targowej „Jesieni-64". 
Zamiast częstować nas targowym cocktailem, po­
proszono do studia kilku fachowców, którzy w 
sposób rzeczowy i zrozumiały (nie zawsze się 
to zdarza gościom TV), a nie pozbawiony przy 
tym akcentów satyrycznych, wytłumaczyli, jak 
dochodzi sie do lego, czy towar może preten­
dować do znaku najwyższej jakości. Tym bar­
dziej to godne podkreślenia, że TV nie cierpi 
na nadmiar prdoramów, w których i autorzy i 
rozmówcy potratia zwię/le powiedzieć wszystko 
co najważniejsze w danym temacie. Na swoim 
zaś podwórku (audycje lokalne) Poznań — po 
kilkumiesięcznej przerwie wrócił do propaoo- 
wania soorłu na co dzień. Bardzo słusznie, bo 
skoro TV tak bardzo dużo nadaie dla kibiców 
(w ostatnich fyoodniach i najbliższych dniach 
mamy wprost zalew fransmbii, a bedzie prze­
cież jeszcze Olimpiada), to dlaczego nie miałaby

przekonywująco zachęcić do uprawiania sportu 
— nie dla wyników i pieniędzy, lecz dia wy­
poczynku i zdrowia.

Godne lo <ym bardzie] polecenia, że rzadko 
kto (poza — z konieczności — recenzentami) 
decyduje się na spędzanie przy telewizorze 
około 50 godzin w tygodniu. A tyle właśnie pro­
gramu oferuje nam TV (w pierwszym półroczu 
trochę więcej — ponad 57 godz., ale wtedy 
programy rozpoczynały się godzinę lub pół 
wczesn ej). Z konieczności, by starczyło czasu 
także na inne przyjemności (oby sport rekreacyj­
ny nie był pośród nich ostatni!) większość tele­
widzów wybiera do oględania część audy­
cji. Pomocne w tym maję być programy, oma­
wiane m. in. przez większość gazet z tygodnio­
wym wyprzedzeniem. Niestety, najczęściej sa to 
bardzo skromne zapowiedzi, bo TV nadsyła in­
formacje regularnie z... opóźnieniem. (Że też 
TV nie obchodzi, jak z winy warszawskiej komór­
ki programów tak niedoskonała jest reklama 
audycji!).

Nie wystarczy jednak — jak się okazuje — 
zarezerwować sobie czas na oglądanie wybra­
nego programu. Coraz częściej bowiem wsty­
dliwie nie pokazuje się nam... zegarów telewi­
zyjnych, chociaż wyposażono w nie już więk­
szość ośrodków. Opóźnienia w nadawaniu audy­
cji zaczynają być niemal regułę. W sobotę wy­
świetlanie filmu rozpoczęto z półgodzinnym 
opóźnieniem — zakończono dopiero po półno­
cy, w niedzielę. A fego dnia znowu „przeciąg­
nęły się „kwadrans recenzenta'.' i warszawska 
„Niedziela sportowa”. W poniedziałek zaś ooóź- 
niono Teatr TV. Znamy to nie tylko z łych przy­
kładów i denerwując się, bolejemy z tego po­
wodu. Nasza TV —• widać — nie; w przykłado­
wo wspomnianych trzech dniach fylko raz prze­
proszono telewidzów.

Można odnieść wrażenie, że niepunktualność 
—- to przywara naszej TV. Gdzie indziej lepiej 
spoglądają na zegarki. W niedzielę np. Eurowi- 
zja w najciekawszym momencie (rozpoczęły bieg 
sztafetowy) przerwał* nadawanie transmisji meczu 
lekkoatletycznego NkF — Polska, bo OjX?aniza- 
torzy nie dotrzymali minutowego programu! U 
nas w przypadkach, gdy trzeba na czas połączyć 
sie na jakiś piogiam (np. niedzielna transmisja 
z Budapesz‘u — „Wesołe winobranie", zresztą 
nie bardzo telewizyjna, ani też wartościowa po­
znawczo) — spóźnienia jednych każę się nadra­
biać innym, którzy przygotowali program akurat 
na wyznaczony im czas.

ZASTĘPCA

Informujemy
MIESZKAŃCÓW WOJ. POZNAŃSKIEGO

e możliwości korzystnej sprzedaży wszelkiego rodzaju bezużytecznych

przedmiotóu
z termoplastycznych tworzyw sztucznych
jak np.: płaszcze i obrusy igelitowe, siatki, woreczki, torebki dam­
skie, teczki aktówki, przedmioty gospodarstwa domowego, zabawki itp.

Oddziały Powiatowe Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych, Gmin­
ne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” oraz Zbiornice Spółdzielczości Pracy 
płacą — w zależności od rodzaju tworzywa — od 0,70 zł do 41,65 zł za kg.
NIE WYRZUCAJCIE

bezużytecznych przedmiotów z termoplastycznych tworzyw sztucznych!
UWAGA WYCHOWAWCY SZKOL!

Organizujcie w szkołach zbiórkę termoplastycznych tworzyw sztucznych.
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH
Poznań, ulica Przemysłowa nr 45 • Telefon nr 5G0-66/67 lub 68.

K5935

Pracownicy poszukiwani

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SWARZĘ­
DZU, ul. Armii Czerwonej 8 — zatrudnią na­
tychmiast:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki do omówienia w biurze Zakładów.

K5795
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „ORS” 
ODDZIAŁ W POZNANIU przyjmie w paź­
dzierniku br.
— KIEROWCÓW na samochody osobowe 

z I lub II kat. prawa jazdy.
Uposażenie wg stawek obowiązujących w 

transporcie oraz dodatek specjalny.
Wymogi przyjęcia: wiek 25—50 lat i odbyta 

służba wojskowa.
Wnioski wraz z życiorysami należy składać 

w Komórce Kadr Oddziału Poznań, ul. Małe 
Garbary 8 do dnia 20 września 1964 r. K5844
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym 
wykształceniem, biegłego, z odpowiednią 
praktyką i znajomością księgowości przemy­
słowej — przyjmie zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO REMONTOWO-MONTAZOWE han­
dlu WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU, ul. 
Grunwaldzka 225. K5770
NAUCZYCIELA - WYCHOWAWCĘ przyjmie 
z dniem 1. X. 1964 r. do internatu Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — ZAKŁAD DOSKONA­
LENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU, ul. 
Kościuszki 57.

Warunki pracy i płacy do omówienia. K5922
— ZEGARMISTRZÓW o wysokich kwalifika­

cjach zawodowych *'
zatrudnimy w zakładach usługowych w Pozna­
niu, Pile, Jarocinie, Kaliszu, Nowej Soli, Ża­
rach, Zielonej Górze, Gorzowie, Stargardzie 
Szczecińskim, Wągrowcu, Gnieźnie, Turku — 
— ZŁOTNIKÓW - JUBILERÓW - GRAWE- 

RÓW o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych

zatrudnimy w zakładach usługowych w Ostro­
wie Wlkp., Kępnie, Zielonej Górze, Szczecinie, 
Stargardzie Szczecińskim*

Podania, życiorysy i odpisy świadectw kie­
rować bezpośrednio do dyrekcji PHD „JUBI­
LER” W POZNANIU, Plac Wolności 3. K5964

Sprzedam fortepian mar­
ki „Kónigsberg”. Jarocin, 
Gen. Dąbrowskiego 12 
m, 4,31793g
Magiel gorący sprzedam. 
Szczecin, M. Gorkiego 
26/3. Krystyna Zielińska. 
  K5989. 
Kurki rasy „Leghorn” 
4-miesięczne sprzedam. 
Wiadomość: tel. 423-22 w 
godz. od 10—18. 31786g
Sprzedam jadalnię: 2 kre­
densy, stół owalny, 12 
krzeseł, 2 szafy. Dąbrow­
skiego 53/55 m. 8. 31801g
Pianino, płyta metalowa 
tanio sprzedam. Ul. Strza 
łowa 3 m. 20. 31807g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13. 
 31814g 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską w dobrym sta­
nie 8/60. Dzierżyńskiego 
165 m. 16 a. 31847g
Wózek dziecięcy głębo­
ki, biały sprzedam. Ul. 
Niecała 5 m. 5, od godz. 
18—20. 31855g

Samochody

Praca

Pomoc domowa z goto­
waniem do Wrocławia — 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Poznańska 25 
m. 6. 323443
Ucznia od lat 16 przyj­
mę. „Oprawa obrazów”, 
Al. Marcinkowskiego 19. 
___________________31732g

Malarzy czeladników — 
przyjmę. Pawlak, Poznań, 
Al. Wielkopolska 13. 
____________________32421g

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna natych­
miast. Poznań, Kraszew­
skiego 17 m. 13. 32476g
Ucznia lub uczennicę do 
krawiectwa męskiego — 
przyjmę od lat 16. Ma­
łeckiego 32 m. 18. 31756g
Potrzebna pomoc domo­
wa d’o 2 dziewczynek — 
lat od 17—20, i lekkich 
prac domowych, z pro­
wincji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19
dla 31760g.
Opiekunka <?o małego 
dziecka na 8 godz. po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31780g.
Potrzebny robotnik w 
gospodarstwie zaraz. Sta­
nisław Lis, Kostrzyn 
Wlkp., ul. Wróblewo. / 
_____________ 317^tg
Rencista — zawód mu­
rarz przyjmie dozorstwo. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3jl823g

NauKa
Kursy księgowości: 'pod­
stawowej (z maszynop1- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), , przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orca- 
nipuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po. 
zrań. ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17. oraz 
pisemne: Poznań 4, skrvt- 
ka pocztowa 1111. K5542

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
63._________K5807
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 
____________________ 31745g 
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego Ośrodek Usług 
Pedagogicznych w Pozna­
niu organizuje od wrześ­
nia 1964 r. — roczne kur­
sy utrwalania wiedzy z 
uwzględnieniem biurowo­
ści i maszynopisania dla 
młodzieży po szkole pod­
stawowej. Zapisy na kur 
sy przyjmuje sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu, ul. 
Marszałkowska 40 (Tech­
nikum Ekonomiczne), co­
dziennie w godzinach od 
10—15 (we wtorki i piątki 
od godz. 10—17).____ K5833

Kupię większą ilość ku­
rek marcowych. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31750g.
Kupię tragarze 14 lub 16. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla\31800g.
Kupię futro karakułowe 
lub inne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31805g,
Mikroskop polaryzacyj­
ny (mineralogiczny) oraz 
dychroskop (lupę Hai- 
dingera) do badania mi­
nerałów kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31832g.
Kupię maszynę do pisa­
nia walizkową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31865g.

Sprzedam cegłę pełną, 
znormalizowaną oraz że­
lazo (dźwigary) z roz­
biórki. — Kierownictwo 
Nowe Czaple pow. Żary 
k/Żagania. F. Kaźmier- 

'tezak. 1 31666g 
Sadzonki truskawek — 
ananasowy, (duży, plen­
ny gatunek), każd'ą ilość 
snrzedam. Poznań - Po- 
dolany, ul. Nałęczowska 
18. 31313g

Sprzedam „Fiat 1100”, Po­
znań, Śniadeckich 17/4 
od god'z. 17.
Sprzedam Octavię, stan 
idealny. Rawicz, tel. 21, 
od godz. 7—14. 17274p
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WFM, dachówkę 
karpiówkę paloną — 5.000 
szt., mały fortepian z 
płytą metalową. Żydow­
ska 10 m. 2. 31773g
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” 25 KM, w bardzo 
dobrym stanie. Gorczyń­
ski, Drzonek, pow. Śrem. 
_____ ____ 31787g 
Kupię samochód P-70, 
może być bez silnika. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
31795g.
Sprzedam Moskwicza 402 
i lekką dwukołówkę. Jó­
zef Belter, Chodzież, 
Zwycięstwa 17, tel. 334.

_________________ 31796g
Sprzedam ciągnik „Nor- 
mag” po remoncie. Ja­
nusz Gruberski, wieś 
Borki poczta Wysokie 
k/Konina. 31799g
Sprzedam Jawę 250. 
Gwardii Ludowej 18 m. 
12a od godz. 16. 31810g
Gwarantowana naprawa 
i obsługa samochodów, 
ciągników, motocykli. 
Swarzędz, ul. Strzelecka 

__________  31818g 
Sprzedam „Mikrusa”. 
Poznań, 23 Lutego 25 
m- 1.________________ 31841g 
Samochód P-70 sprzedam. 
Barbara Marcińczak — 
Huta nr 26, pow. Czarn- 
ków, _____________ 31857g
Sprzedam „Skodę” 1200 
furgon, w dobrym sta­
nie. Cena 18,000 zł. Stęp­
kowski, Chludowo, pow. 
Poznań. 31874g

Nieruchomości
Snrzedam 2,5 morgi zie­
mi w Ostrowie Wlkp. 
nrzy ulicy Cichej 18. In­
formacje: Maląg, Ostrów 
Wlkp., ul. Słoneczna 8. 
_________________ 7731Ostr. 
Sprzedam ogród zadrze­
wiony 2500 metrów kwa­
dratowych, studnia, szo­
pa, pokój, kuchnia — ca­
łość wolna. Komunikacja 
miejska granica Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31707g,____________________  
Parcele ogrodnicze 5.000 
— 6.000 m! położone 4 km 
od granicy Poznania na 
korzystnych warunkach 
sprzedam. Zgłoszenia te­
lefon 527-22, Fredry 3 m. 
7a, oficyna, do godz. 11. 
_____________________321012 
Kupię w Poznaniu do­
mek jednorodzinny wzgl. 
pół willi z wolnym mie­
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 31788g.
Parcelę budowlaną za­
drzewioną (20-letni sad) 
oparkanioną sprz°dam. 
Pcznań-PocJolany, Zako­
piańska 59. 31791g

Sprzedam 3 ha ziemi z 
zabudowaniami. Józef 
Belter, Chodzież, ul. zwy 
cięstwa 17, tel. 334. 317973 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony, nie­
wykończony — warunek 
mieszkanie 2 pokoje wy­
łączone w Poznaniu. Ra- 
dzimski, Zieliniec (Po­
znań), Strzałowska 55. 
_________ ____ __ 31812g 
Sprzedam parcele na 
dom bliźniaczy, okolica 
Jeżyce. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31830g.____________  
Sprzedam połowę willi — 
Górczyn, zamiana trzypo­
kojowego mieszkania wy­
łączonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 31840g._____________  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny i dwie morgi 
ogrodu, blisko Poznania, 
komunikacja miejska. 
Krawczyk. Tarnowo Pod­
górne, ul. Rokietnicka 32. 
_____________________31842g 
Sprzedam dom w Pozna­
niu piętrowy dwurodzin­
ny, II piętro, duże poko­
je, kuchnia, wolne, Wzgl. 
do zamiany z ogrodem 
5.000 m2. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31862g.________________  
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha. Marcin Tabaka, Ma­
rianowo Brodowskie, po­
wiat Śrem, woj. poznań­
skie.________________ 31867g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu; 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 31873g.

LoKale

Kulturalny pan poszuku­
je pokoju na okres 1 ro­
ku w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wald!zka 19 dla 32266g.
Pracująca poszukuje po­
koiku (wspólny wyklu­
czony). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 32602g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju sublokatorskiego 
na każdych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31682g
Nauczyciel (członek spół­
dzielni) poszukuje poko­
ju, może być do remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31794m.
Inżynier poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31819m.
Dwaj bracia (student, 
absolwent) poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31811m.__________________  
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, częściowo z u- 
trzymaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 31827m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, wspólna łazienka i 
korytarz, I ptr., Dębiec 
— na podobne na parte­
rze lub I ptr. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 31851m.  
Przyjmę panienki na po­
kój. Zgłoszenia: Boch. 
Westerplatte 47 — Gór­
czyn. 31849b
Ucznia przyjmę na po­
kój komfortowy. Po­
znań, Belwederska 29.

31848m
Przyjmę na pokój sub­
lokatorski (Poddany). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32G12m,_______________  
Pana na pokój przyjmę. 
Górczyn, Gostyńska 95.

Ł'1863m
Młoda nauczycielka po­
szukuje pilnie niekrępu- 
jącego pokoju, możliwie 
blisko centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 32036m.
Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., 
parter — zamienię na 2 
pokoje, kuchnia i 1 po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32023m.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Racławicka 75a 
(Grunwald). 32057m
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Osłos—'ń, 
Grunwaldzka 19 d’a 
32053m.



Kupony „Koziołków" złożone do gry w tym tygodniu
biorą jeszcze udział w dodatkowym 
losowaniu samochodu oraz 110 in
nych cennych nagród K5982

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE, 
DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO

skrytka pocztowa nr 47.

Dnia 14 września 1964 r. zmarła nasza nieod- 
żałowana koleżanka, artysta-plastyk

Waleria Borkowska
członek Związku Polskich Artystów Plastyków

ogłasza wpisy na

ROCZNE STUDIUM ZAOCZNE 
EKONOMIKI PRZEMYSŁU 

W ROKU SZKOLNYM 1964.65 
STUDIUM PRZEZNACZONE JEST 
DLA OSOB PRACUJ ĄCYCH, 
PRAGNĄCYCH PODNIEŚĆ SWO- 
JE KWALIFIKACJE ZAWODOWE

Absolwenci otrzymują świadectwo 
ukończenia Studium.
Szczegółowych informacji udziela 
w drodze korespondencyjnej:

DYREKCJA STUDIUM ZAOCZNEGO 
POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO

Katowice, ulica 1 Maja nr 68,
K5877

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH

przy Pilskim Przeds. Budowlanym w Pile
PRZEDŁUŻA TERMIN

ZAPISÓW UCZNIÓW do IKL.
BETONIARZ — ZBROJARZ

do dnia 26. IX. 1964 r.
Warunek: ukończone 16 lat życia.

K5832

Pogrzeb 
(czwartek) 
czynie.

Okręg Poznań 
odbędzie się dnia 17 września 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Gór-

ZW. POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
OKRĘG POZNAŃ

32763g

W dniu 15 września 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzoną Sakramentami św., nasza droga sio­
stra, babcia, teściowa i szwagierka, przeżywszy 
lat 85, śp.

Władysława Mackiewiczowa
z domu ZAKRZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 16 
z kaplidy^łfftftegd cmentarza w Buku pow. Nó« 
wy Tomyśl.

O tym zawiadamia pogrążona w smutku

„CENTRO STAL” 
Rejonowy Oddział w Poznaniu

ZAWIADAMIA, ŻE 

z powodu INWENTURY 
wstrzymuje sprzedaż z Magazynu „Wola”
♦ stali kątowej — w czasie od 1—24. X. 1964 r. 
♦ stali płaskiej — w czasie

od 15. X. — S. XI. 19«4 T.
Wyżej wymienione materiały zlecone do 
odbioru z magazynu nr 1, prosimy odebrać 
najpóźniej 3 dni przed inwenturą. 

___________________________________  K5852

ZŁOM ZŁOTY 
ZŁOM SREBRNY

skupuje

sfc/ep „IERITAS”
POZNAŃ, ul. Kantaka 10.

ZGUBIONO 
INDEKS 

Państwowej- Wyższej 
Szkoły Sztuk Piast, 

w Poznaniu, 
nazwisko Mirosław 
Stachowiak, Poznań, 
ul. Prusa 20 m. 9.

K5923

Zguby <

Zgubiono 2 klucze od sa­
mochodu Volkswagen w 
okolicy Rynku Jeżyckie­
go w dniu 14 września 
godz. 11. Uczciwy zna­
lazca proszony jest o po­
wiadomienie Konsulatu 
USA lub Milicji Obywa-
telskiej. 32598g
2 września przy moście 
Rocha znalazłem zegarek 
damski „Zaria”. Adres 
w skażę Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32782g
Zgubiono 
Technikum 
na nazwisko 
ranowski.

legitymację 
Kolejowego, 

Tadeusz Ba- 
31852g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 31043g

32767g RODZINA Bieżnikuję opony do;
Syreny, Skody, Moskwi­
cza, Wartburga i War­
szawy w 24 godzinach —•

Dnia 13 września 64 zmarł na"le mój drogi 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Krynicki

Wulkanizacja Poznań.
Dąbrowskiego 241. 32323g

K5232

ZAKUPIMY
2 GRAMOFONY 

z tubą — lub
2 TUBY 

GRAMOFONOWE
Zgłaszać można

codziennie biurze

ul.

OPERETKI 
Poznań 

Niezłomnych
K5992

wykorzystujcie

POLSKĄ GAZETĘ TARGOWĄ
dla celów reklamy krajowej i zagranicznej

GAZETĘ HANDLOWĄ 
dla celów reklamy krajowej 

oraz

WYSTAWCY I HANDLOWCY

632-29)HALA NR
AGENCJA
6 (TEL.

Targach Krajowych.
K5980

Wypożyczam suknie ślub­
ne zagraniczne, wieczo­
rowe, welony, nakrycia 
do chrztu, ubrania, fra-
ki. Długa 9. 31715g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na po­
czekaniu, Poznań, Ma- 
łeckiego 34 . 32454g
Wychowawczyni zaopie­
kuje się dziećmi od 2 lat 
u siebie — Stare Miasto. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30877g.
Okrętkę, mereżkę, dziur­
ki, szycie wykonuję. Ry­
nek Łazarski 3 m. 10. 
______________ 31723g
Gręplarnia — Sołacz, ul. 
Kaszubska 6 zawiadamia 
o zmianie, telefonu, na nr 

''467-51. Słsle ha Składzie 
wata tapicerska, krawiec­
ka, kołdrowa oraz wyko- j 
nuje wszelkie usługi grę-
nlarskie. 32642g

Małry monialne

b. kapitan Wojska Polskiego, b. 
sądowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. 
cmentarzu na Junikowie o godz. 

Strapieni

rzeczoznawca

9. 1964 r. na 
14.45.

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZKA
Poznań, Asnyka 3 m. 4. M5998

Dnia 15 września 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
i dziadek, śp.

Stanisław Musiał
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o god’z. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
M5997

Dnia 15 września 1964 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zmarła na­
sza droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Wanda Wal ko wska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Śniadeckich 9.
RODZINA

32776g

Dnia 15 września 1964 r. zakończył swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot; namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 69, mój najdroż­
szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz najtros­
kliwszy ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Antoni Sużański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz. 

16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI I WNUKI

Poznań, Warszawa, Olsztyn, 
Malbork, Łódź K5993

Parowe czyszczenie pie­
rza wykonujemy w jed­
nym dniu. Kraszewskie-
go 28. 31606g

Jedyne w Poznaniu Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” Poznań, Libel­
ta 29 poleca swoje usłu­
gi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne 
15—19. 32465g

Dnia 15 września 1964 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza, niestrudzona i najczulsza 
mamusia, teściowa i babcia, w 72 roku życia, śp. 

Leokadia Frankiewicz
z domu SERBA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pozostali
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE 

I RODZINA
M5995

Dnia 15 września 1964 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, ukochana matka, bratowa i szwagierka, 
przeżywszy lat 57, śp.

Aniela Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz. 

14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ Z SYNEM I RODZINA
Poznań, Szymańskiego 7 m. 7. M5996

W dniu 15 września br. zmarła nagle po cięż­
kiej chorobie wychowawczyni Przedszkola nr 2 
w Poznaniu

Aniela Więcek 
długoletnia, oddana dzieciom i troskliwa wy­
chowawczyni najmłodszego pokolenia Polski 

Ludowej
W zmarłej władze oświatowe straciły bar­

dzo sumiennego pracownika, spełniającego rze­
telnie swe obowiązki służbowe.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie dnia 18 września br. o godz. 16.15.

Pracownicy Przedszkola, nr 2 
i członkowie Ogniska ZNP w Poznaniu 

Wydział Oświaty i Kultury Prezydium DRN 
Poznań — Stare Miasto

Atrakcyjna obniżka cen odzieży
na sezon jesienno-zimowy w P.D.T

► PŁASZCZE DAMSKIE wczoraj 920 zł dziś 495 zł
► PŁASZCZE MĘSKIE i >• 1520 zł 3* 1000 Zł
► UBRANIA MĘSKIE M 1980 zł 1280 zł
► SPODNIE MĘSKIE 99 920 zł 99 330 zł
► PŁASZCZYKI DZIEWCZĘCE 99 850 zł 99 465 zł

ORAZ WIELE INNYCH CIEKAWYCH OKRYĆ I UBIORÓW
SPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ NA PARTERZE I IV PTR. „OKRĄGLAKA

Przetargi

M5967

PAŃSTWOWA OPERETKA POZNAŃSKA za­
prasza jednostki państwowe, spółdzielcze i pry­
watne do składania OFERT na:

PRZEPROWADZENIE INSTALACJI C. O<
Kubatura ogrzewcza wynosi

Termin zakończenia prac
582 m’.
ustala się na

POWSZECHNA

Jesiennych

REKLAMY

POZNAŃSKIE PDWIATOWE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Swarzędzu, ul. Armii Czerwonej 8

poza produkcją

ŚWIADCZĄ USŁUGI w zakresie:
+ wszelkich napraw wchodzących w zakres

wulkanizacji opon 
rozmiarów —

dętek wszelkich

ZAKŁAD PRZY UL. DWORCOWEJ 1;
0 szklarstwa budowlanego meblowego

oraz szlifowania — 
ZAKŁAD PRZY RYNKU 35;

♦ wszelkich prac wchodzących w zakres 
stolarki meblowej i budowlanej — 
ZAKŁAD PRZY UL. NOWY ŚWIAT 10 

K5793

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
marki Hanschel o ładowności 5,5 t

SPRZEDA

ZARZĄD CECHU PIEKARZY 
I CUKIERNIKÓW W SZCZECINIE 

Al. Wojska Polskiego 78
Samochód, który jest w dobrym stanie, można
oglądać codziennie od 8—14 warsztacie
w Szczecinie przy ul. Długosza 25, gdzie też 

udzielą wszelkich informacji.
K5940

Dnia 15 bm. odeszła od naś, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, ceniona koleżanka, długolet­
nia pracowniczka resortu łączności, śp.

Wanda Walkmka
CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z RUT-u — POZNAŃ 

32712g

Dnia 15 września 1964 r. po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami w., zmarł mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i 
dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Marcin Ratajczak 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.

15.15 z kaplicy 
O ciężkiej i 

ŻONA,
Ppznań, ul. Poznańska 7.

cmentarnej na Junikowie. 
bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SYNOWA I WNUCZKA

Dnia 15 września 1964

32751g

zmarł, opatrzony
Olejami św., mój najdroższy mąż i przyjaciel, 
przeżywszy lat 72, śp.

Edward Gołębiewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz. 

13.15 na Junikowie.
W smutku pogrążona

są 
r»
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-16

dzień 15 października 1964 r.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja Pań­

stwowej Operetki Poznańskiej.
Oferty należy składać w sekretariacie Pań­

stwowej Operetki Poznańskiej w kopertach z 
napisem „Oferta na założenie instalacji c. o.” 
w terminie do dnia 23 IX br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
24 IX 1964 r. o godz. 12.

Dyrekcja Państwowej Operetki Poznańskiej 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. , K5991

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE P. T. 
W POZNANIU, ul. św. Wojciecha 28, tel. 92-50, 
ogłaszają PRZETARG Da wykonanie GRZEJ­
NIKÓW DO WTRYSKAREK.

Termin wykonania do końca roku.
Oferty na w/w przetarg mogą składać 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne 
w terminie 

Otwarcie
1964 r.

Zastrzega

w Dziale Głównego Mechanika — 
do dnia 29 września 1961 r.
ofert nastąpi w dniu 30 września

się prawo wyboru oferenta.
Bliższe informacje można otrzymać w Dy

rekcji Przedsiębiorstwa. K5929

MIEJSKI DOM KULTURY W DREZDENKU, 
ul. Walki Młodych 11 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie do dnia 15 listopada 1964 roku 
REMONTU CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
I WYMIANĘ PIECA C. O. wraź z założeniem 
DODATKOWEJ INSTALACJI C. O. z par­
teru na I piętro w budynku MDK.

Oferty należy składać w terminie 8 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia w prasie, w biu­
rze MDK.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 września 
1964 r. o godz. 12 w biurze MDK prźy Ulićy
Walki Młodych II/' ■ n

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K58Ó8

Komunikaty

Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że z dniem ogłoszenia prasowego na czas trwa­
nia robót zamyka się dla ruchu kołowego ul. 
Jeżycką na odcinku od ul. Mickiewicza do ul* 
Kościelnej.

Objazd w obu kierunkach usiała się ul. ul. 
Poznańską i Kościelną.

Ruch lokalny na zamkniętym odcinku ulicy 
dozwolony. K5978

^^Radio i Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.56 Pog. filozoficzna; 
9 Dla klas III i IV ,,O zarozumiałym ETX 107” — 
słuch.; 9.20 Konc. Ork. Łódzkiej Rozgłośni PR; 10 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 10.10 Public, 
międzynarodowa; 10.20 Z muzyki polskiej; 11 Dla
kłas VI „Metr miara długości” gawęda; 11.30
Konc. Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rózgi. PR; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na swojską nutę”; 
13 Dla klas V, VI i VII „Tajemnice przyrody”;

13.20 Grają radzieckie ork.; 13.40 Konc.' solistów; 14 
„Czterdzieści cztery noce” fragm. opow.; 14.20 Mel. 
rozrywkowe; 14.30 „Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba?”; 15.10 Piosenki M. Radzika; 15.30 
Z życia ZSRR; 16 Prokofiew: Symfonia klasyczna 
D-dur op. 25; 16.15 Pieśni polskie śpiewa chór mę­
ski Politechniki Poznańskiej pod dyr. St. Stuligro­
sza; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 „W kraju”; 
17.25 „Agnieszka, córka Kolumba”, ode. pow.; 17.50 
Felieton ekonomiczny; 18 Koncert dnia; 19 J. 8. 
Bach: Suita; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; J9.4Ó Polska 
muzyka radiowa; 20.26 Sport; 20.35 „Wieża Babel” 
— słuch.; 21.35 Mel. tan.; 22.15 Dialogi o poezji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II — 1.15 Międzynarodowy Uniwersy­

tet Radiowy; 8.15 Świat w zwierciedle nauki; 3 
Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Poranek 
litcracko-muzyczny; li z twórczości Fr. Schuberta; 
11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 12.15 Muz. roz­
rywkowa; 12.35 Komentarz J. Frąckowiaka; 12.45 
Muz. symf.; 13.25 „Antykwariat z kurantem” — 
„Uroki czary i zabobony” gawęda; 14.45 „Błękitna 
sztafeta ; 15 Gra Zespół Instrumentalny „Trzy 
słońca”; 15.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 
Dla dzieci „Stary muzykus wędruje po kraju”; 
16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla eksnoZ 

.'Targowa lekcja”; 17.25 Poznańska piętna­
stka Radiowa; 18.50 „O epoce kamiennej « sza­
cunkiem” - felieton; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 Ekonom, problem tygodnia; 19.45 Rytmy Po­
łudniowej Ameryki; 20 Orkiestry i zesnołv ,20-lcci»”- 
21.27 Sport; 21.40 Opera komiczna Rossiniego si- 
gnor Bruschino”; 22.52 „Rycerz nieistniejący _ 
fragm. pow. Italio - Calv:no 23.14 Muzyka taneczna

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19 
21, 23.50. ’ . *
u^eLEWJZJA ~ 1#’55 — Jęz' P°lsk» dla W. v—VII; 
11.25 — Przerwa; 17.25 — Program dnia* 17 ło — Film dla dzieci pt. „Wędka”; 17.40 — ProgrLiTdla 
dzieci — „Wyprawa śmiałych”; i« _ Film Chwila 
wspomnień - rok 1953”; 18.30 - Kilka1 słów n tramie TV; 13.50 Spotkania z Przyroda, i?.?" 
TNekoresnondeneie; 19.50 - Dobranoc?>zknni^ 
20.30 — „Alfred Hitchcock nrzed stawia”- 29 r- TPie* 

o- ° ~ ,r. muzyczny; 22.05 — pup..i> — Wiadomości. »
Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



„Klub 35“ 
przy ul. Grochowe Łąki 
Dziś na Starym Mieście zo­

stanie otwarta czternasta 
świetlica blokowa. Chociaż 
nie — to już nie świetlica. 
Działacze Komitetu Blokowe­
go nr 35 przy ul. Grochowe 
Łąki nadali swej świetlicy 
nazwę „Klub 35”. Wzorowo 
bowiem wyposażone pomie­
szczenia oraz założenia pro­
gramowe w pełni odpowiada­
ją nazwie.

Klub powstał dzięki gospo­
darskim zdolnościom komite­
tu blokowego, a szczególnie 
jego przewodniczącego, Zdzi­
sława Piekarskiego, który już 
od lat potrafi skupiać wokół 
zadań społecznych mieszkań­
ców całego bloku. Na wypo­
sażenie tej wzorowej świetli­
cy złożył się wysiłek okolicz­
nych zakładów pracy jak „Far 
manolu”, Poznańskiej Fabry­
ki Lamp, „Argedu”, Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Pra^v. no i 
oczywiście Referatu Kultury 
Prezydium DRN Stare Mia­
sto, którego kierownik — 
Wanda Jankowska jest do­
brym duchem wszystkich 
świetlic blokowych tej dziel­
nicy.

Patronat nad działalnością 
„Klubu 35” przejął Pałac Kul 
tury, który będzie szkolił fa­
chowo zespół wokalno-mu­
zyczny pracujący przy klubie 
oraz realizował poprzez swo­
ich fachowców program pra­
cy klubu. Prócz wspomniane­
go zespołu w klubie działać 
będzie koło fotografów, przy­
jaciół teatru, przyjaciół sztu­
ki. Kierownik klubu, Stefan 
Tylewski, uczeń XI klasy Li­
ceum im. Kasprzaka, uważa 
zresztą, że jeszcze wiele in­
nych dobrych spraw będzie 
można załatwić poprzez klub. 
Jakich? Okaże przyszłość. Wy 
daje się jednak, że można 
ufać temu młodemu społecz­
nikowi i jego kolegom, którzy 
pragną wolny czas wykorzy­
stać ciekawie i pożytecznie.

(a z)

Witaminy dla rodziny
Akcji ciąg dalszy

Jeszcze wiele osób naneka na zaopatrzenie rynku w wi­
taminy. Szczególnie dotyczy to dzielnic peryferyjnych, 

w których sklepy nie dysponują pełnym asortymentem owo­
ców i warzyw. Lepiej już sprawa przedstawia się w śród­
mieściu.
Smakosze tymczasem cze­

kają na zwiększone dostawy 
bułgarskich winogron i brzo­
skwiń oraz zapytują, gdzie po­
działy się krajowe gruszki 
wyborowe? Poprawiło się 
zdecydowanie zaopatrzenie w 
świeże warzywa. To z kolei 
ułatwia wprowadzenie jar­
skiego jadłospisu.

Należy wiec powitać z za­
dowoleniem inicjatywę przed­
siębiorstwa „Warzywa — 
Owoce” w Poznaniu, które 
nie tylko rozprowadza warzy­
wa, ale jednocześnie uczy, w 
jaki sposób je konsumować 
przy zachowaniu ich wszyst­
kich składników odżywczych. 
Wiadomo bowiem, że na nie­
wielu stołach surówki z ja­
rzyn zdobyły sobie prawo 
obywatelstwa. Zresztą widać 
to również w zakładach ga­
stronomicznych, gdzie jako 
surówka występuje przeważ 
nie kapusta kiszona lub mar­
chewka. A szkoda, bo kombi­
nacji jest wiele. Poznać je 
można najlepiej z broszury, 
wydanej przez WOPP, rozda­
wanej bezpłatnie w sklepach 
Przedsiębiorstwa. Czy surów­
ki te są smaczne? O to można 
Zapytać panie, które brały 
udział w pokazach, prowadzo­
nych, przez Przedsiębiorstwo 
w sklepie nr 10 przy ul. Ar • 
mii Czerwonej. Instruktorki 
Wojewódzkiego Ośrodka Go­

Wspólnie — miasio i przemysł 

Oszczędnościowa kotłownia
I ak już informowaliśmy, w lipcu br. przy ul. Swierczew- 
J skiego ma powstać kotłownia centralnego ogrzewania 

dla trzech inwestorów- Obecnie prace przygotowawcze są 
daleko posunięte i rozpoczęcie budowy nastąpi jeszcze w tym 
roku.
Koncepcja wspólnej budowy 

zrodziła się w Dyrekcji Budo­
wy Osiedli Robotniczych. W 
związku bowiem z przeznacze­
niem pod zabudowę na miesz­
kania terenów przy ul. Buł­
garskiej, a tym samym po­
większenia osiedla „Grun­
wald II” dla około 6 650 miesz 
kańców, trzeba by rozbudo­
wać już istniejącą kotłownię 
c.o tzw. „La Monte”. Koszto­
wałoby to około 2,5 min. zł. 
Okazało się jednak, że dwa 
zakłady przemysłowe „Polfa” 
i „Tełetra” zlokalizowane w 
pobliżu ul. Bułgarskiej, rów­
nież muszą budować kotłownię 
dla swoich potrzeb. Wobec 
tego DBOR zaproponował bu­
dowę wspólnymi siłami jed­
nego obiektu.

W historii Poznania jest to 
— jak dotychczas — jedyny 
przypadek połączenia środ­
ków inwestycyjnych zakładów 
przemysłowych oraz miasta. 
Oszczędności inwestycyjne wy

Ta&tiaral 
Orklaótr "hątyeli 

Jak już pisaliśmy, w Parku Ka­
sprzaka rozpoczął się w minio­
ny poniedziałek II Festiwal Or­
kiestr Dętych. Odbywa sie on z 
racji II Wielkopolskiego Festi­
walu Kulturalnego; organizato­
rem jest Wydział Kultury Prezy­
dium RN Poznania. Współdzia­
łało przy organizacji Zjednocze­
nie Polskich Zespołów Śpiewa­
czych i Instrumentalnych. Na 
zdjęciu — orkiestra Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowe­
go, która wystąpiła na Festiwa­
lu jako pierwsza. Impreza trwa 
do końca tego tygodnia, co­

dziennie od godz. 17.30
Fot. — K. Przychodzki

spodarstwa Domowego Ligi 
Kobiet demonstrowały tam, 
jak robi się surówki (urządza­
ły jednocześnie degustację).

Dyrekcja WOPP-u zapew­
nia nas, że nie zabraknie ja­
rzyn, gdyż umowy na dosta­
wy zwiększono o 15 procent. 
Pragnąc, by towar w jak naj­
świeższym stanie dotarł do 
konsumenta, umowy spisano 
z najbliższymi PGR-ami 
(Owińska, Naramowice, Ko- 
narzewo). Jednocześnie poka­
zy zapoczątkowane w sklepie 
nr 10 zamierza się prowa­
dzić w innych placówkach, a 
w najbliższym czasie również 
w zakładach pracy, (jk)

TEATRY

WRZESIEŃ
*17

Justyny, 
Franciszka

czwartek Słońce: 6.28—19.04

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Zagraj nam Jon- 
ny”; OPERETKA — g. 19 „Cnotli­
wa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
16.30 „Która godzina?”

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Nagie ostrze” (ang.-amer.) 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Prawo i pięść” — 
(poi., 16 1.); CZTERNASTKA — g. 

niosą tu około 8 min. zł. Dal­
sze oszczędności wyłonią się 
przy samej eksploatacji.

Budowa kotłowni stała się 
realna nie tylko przez poro­
zumienie między inwestorami, 
lecz również dzięki załodze 
Poznańskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego. Ona to podjęła się w 
krótkim czasie przygotować 
dokumentację. A pracy było 
wiele.

Wykonawcą kotłowni będzie 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2. Mimo ogrom­
nych zadań budowlanych pro­
wadzonych w mieście przez tę 
załogę, przyjęła ona na siebie 
to dodatkowe zlecenie.

Planowy przebieg prac za­
leżeć jednak będzie w dużej 
mierze od sprawności szeregu 
podwykonawców z Poznania i 
innych województw. Miejmy 
więc nadzieję, że inwestycja, 
która jest przykładem jak 
najbardziej słusznego . kierun­
ku oraz gospodarności, będzie 
otoczona szczególną opieką 
wszystkich zainteresowanych 
jej realizacją.

Pierwszy kocioł kotłowni 
ruszy zimą 1965/66. Całkowite 
ukończenie prac nastąpi w 
1966/67. Tak więc z chwilą 
oddawania domów mieszkal­
nych od strony ul. Bułgarskiej 
(co ma nastąpić w 1966 r.) 
częściowa kotłownia będzie 
czynna.

Do tej pory nie rozwiązano 
jedynie sprawy budowy 1,5 
km odcinka bocznicy kolejo­
wej. Po prostu nie można 
dojść do porozumienia z obec­
nymi użytkownikami terenu, 
na którym zlokalizowano 
obiekt. Kotłownia będzie spa­
lała 250 ton opału na dobę. 
Na dostarczenie takiej ilości 
potrzeba około 12 wagonów7. 
Trudno więc wyobrazić sobie 
dowóz orrłu samochodami. 
Dostarczanie opału koleją jest 
przecież znacznie tańsze. Za­
nim przystąpi się do budowy 
obiektu i ta sprawa musi 
zostać pozytywnie rozstrzyg­
nięta. (a)

Wysiawa w DOKP

Ranga kolejarskiej służby zdrowia
w holu DOKP w Poznaniu czynna jest de 26 bm. wy- 
VV stawa, obrazująca osiągnięcia kolejnictwa W Polsce

Ludowej.
Jak wynika z różnych wy­

kresów, fotografii i plansz, w 
kolejnictwie wiele się zmie­
niło na lepsze, dzięki rosną­
cym inwestycjom. Wzrosła 
liczba taboru, przewożonych 
pasażerów i towarów oraz 
udoskonalono komunikacyjne 
urządzenia, w związku z czym 
transport przebiega szybciej i 
sprawniej.

Poza inwestycjami, dla u- 
sprawnienia komunikacji roz­
budowano urządzenia socjal­
ne i inne placówki pomocni­
cze dla stworzenia koleja­
rzom możliwie najdogodniej­
szych warunków pracy.

Obecnie kolejarze korzysta 
ją ze 136 punktów socjalnych 
(np. 965 dzieci przebywa w 
przedszkolach, a 5050 uczest­
niczyło w koloniach letnich i 
obozach). Dobrze rozbudowa­
na jest również kolejowa służ 
ba zdrowia. Dysponuje ona 
przychodniami. 10 aptekami, 
8 stacjami Pogotowia Ratun- 
koweeo (55 karetek) oraz sa­
natoriami (na 230 łóżek w 
Miłowodach i przeciwgruźli­
czym na 310 łóżek w Cho­
dzieży. (1)

10, 12.30, 1Ś.30, 18 i 20.15 „Mysz, któ­
ra ryknęła” (ang., 12 1.); GONG — 
g. 10—12 „Pogromczyni tygrysów” 
(radź., 7 1.), g. 16 i 19 „Kozara” — 
(jug. 18 1.); GRUNWALD — g. 17-30 
„Wyspa tajemnicza” (ang., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Podróż 
w kwiecień” (radź., 16 1.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Dwója z wychowania” 
(radź., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Spotkali się latem” (NRD, 16 
1.); KOSMOS — g. 18 „W 80 dni 
dookoła świata” (USA, 12 1J, g- 
20 „Piękna młynarka” (włoski, 14 
1.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 12 
1.); OLIMPIA — g. 10 „Nie jedz­
cie stokrotek” (USA, 12 1.), g. 
12.30, 15 i 17.30 „Giuseppe w War­
szawie” (poi., 9 1.), g. 20 „Rozbój­
nik” (włoski, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Diabeł morski” (radź., 12

Godziny handlu 
czy fikcja?

Przed przeszło rokiem usta 
łono nowe godziny handlu w 
poznańskich sklepach. Jed­
nym odpowiadają, innym (ku 
pującym) — mniej, bo np. w 
niedzielę nie znajdziesz otwar 
tego ani jednego oprócz ka­
wiarni sklepu.

A w inne dni godziny han­
dlu często są fikcją. Nie po­
zbyliśmy się zmory długo- 
trwających remanentów i nę­
ka nas inna, coraz uciążliwsza: 
przyjęcie towaru.

Wtorek (15 bm.): zamierza­
liśmy odwiedzić sklep (salon?; 
radiowo-telewizyjny. Na Gło­
gowskiej — w obydwu — przy 
jęcie towaru, podobnie przy 
Rynku Jeżyckim. Do innych 
już nie zaglądaliśmy, bo może 
tego popołudnia wszystkie 
były zamknięte z powodu... 
przyjęcia towaru? (tk)

A ...Biuro do Spraw Przejaz­
dów Bezbiletowych PKP w Gnie­
źnie, zawiadamiając, że Joannę 
Mierzyńską w drodze wyjątku 
(biorąc pod uwagę nieświadome 
naruszenie przepisów PKP) zwol­
niono z opłaty za przejazd, w któ­
rym przewoziła ociemniałego sy­
na.
A ...O świetnej wodzie sodowej 

produkowanej specjalnie dla za­
kładów gastronomicznych hotelu 
„Merkury”, — dlaczego nie ma 
jednak dobrych oranżad lub na­
pojów firmowych.

A ...Czytelnicy z ul. Matejki 47, 
obawiając się, że pozostawiony na 
strychu w czasie ostatniego kapi­
talnego remontu materiał może 
ulec zniszczeniu. Interwencje w 
administracji domu nie przynio­
sły rezultatu, a oprawki izolacyj­
ne, dachówki, drut elektryczny 
mogłyby się przydać na innej bu­
dowie.
A ...Mieszkaniec ul. Woźnej pro 

ponuje, by wreszcie ułożono na­
leżycie płyty między ulicą Wiel­
ką a Woźną oraz by nakazano za­
murowanie pozostałości posesji 
przy ul; Ślusarskiej 5.

„Południowa 
Wielkopolska” 

w kioskach Ruchn
Nie wszystkim wiadomo, że w 

Ostrowie Wielkopolskim ukazuje 
się regionalny miesięcznik pod 
nazwą „Południowa Wielkopol­
ska”. Miesięcznik ten jest wpraw­
dzie przeznaczony głównie dla 
czytelników zamieszkujących po­
łudniowy kraniec naszego woje­
wództwa (powiaty Jarocin. Kępno, 
Krotoszyn, Ostrów, Ostrzeszów, 
Pleszew), jednak można go na­
być i w Poznaniu — w kioskach 
„Ruchu”, głównie na dworcach 
autobusowych i PKP (—)

0000000000^
Zmartwiona matka. — Poradnia 

zdrowia psychicznego dla dzieci 
i młodzieży w Warszawie mieści 
się przy Al. Sobieskiego 112 (na­
rożnik Chełmskiej). Czynna jest 
ona codziennie od godz. 8 do 20. 
Z powodu nawału pacjentów, do 
lekarza trzeba s<ę zapisać. Porad­
nia wyznacza dzień i godzinę.

1.), g. 20 „Jazz, jazz, jazz” (ang., 
14 1.); PAŁACOWE — g. 1^ 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Eroica” (połą 18 1.); 
PRZYJĄŻN — nieczynne; RIALTO 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Topór 
z Wandsbeck” (NRD, 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) -A g. 17.30 i 30 
„Zamieć” (czeski, 14 l.);l SCALA 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Zona dla Austrą 
li jeżyka” (poi., 12 1.); T^ĘCZA — 
g. 16 „Leśny patrol” (rądz., 7 1.), 
g. 18 i 20 „Zycie nie jest łatwe” 
(włoski, 16 1.); WARTA — g. 1Ó— 
18.15 „Non stop” Chwila wspom­
nień „I zestaw przed wrześniem 
1939 X 1944/45/46” (poi., 7 1.), g. 20 
„GZzekzny anioł” (radź., 16 1.); — 
WfLDA — g. 15, 17.30 i 26 „Ostatni 
cowboy” (USA, 12 I.); WRZOS 
(Luboń) — g. 16 „O małej Kasi i 
dużym wilku” (poi., 7 1.), g. 18 i 
20.15 „Miejsce na górze” (ang., 18

Najlepsi juniorzy Europy 
w Warszawie

Za kilka dni Warszawa będzie gościć najlepszych młodych lekko­
atletów Europy. 307 zawodniczek i zawodników zgłosiło się do pierw­
szych Europejskich Igrzysk Juniorów, które zostaną rozegrane W 
dniach 18—20 bm. na Stadionie Dziesięciolecia. Będzie to pierw­
szy w historii lekkoatletyki mityng młodych zawodników, zakro­
jony na tak wielką skalę.

Organizatorzy mają nadzieję, że 
w przyszłości impreza ta włączona 
zostanie do kalendarza IAAF jako 
mistrzostwa Europy juniorów.

Na starcie staną reprezentanci: 
Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, Jugosławii, NRD, NRF, 
Szwecji, Rumunii, Wigier, Włoch, 
Turcji, ZSRR i Polski. Komitet 
organizacyjny otrzymał już pełne 
zgłoszenia imienne. Znamy więc 
nazwiska przyszłych bohaterów tej 
pięknej imprezy.

Jedną z najliczniejszych i naj­
silniejszych ekip będzie reprezen­
tacja Związku Radzieckiego (31 
juniorów — 17 juniorek). Są tu m. 
in.: znakomite oszczepniczki Kiry- 
łowa — 53,09 oraz Popowa — 54,63, 
specjalistka od pchnięcia kulą 
Czyżowa — 16,23. Młodzi sprin­
terzy radzieccy Lebiediew i Ra- 
dienko uzyskują już czasy 10,4, 
na 100 m. Faworytami Igrzysk bę­
dą ponadto Skworcow (2,11 w sko­
ku wzwyż) oraz Kainów (15,75 w 
trójskoku).

W naszej reprezentacji najcieka- 
wiej zapowia*da się start dwóch
rewelacyjnych juniorek: Kłobu-
kowskiej i Kirszenstein. Rekor-
dzistka Europy — Kłobukow- 
ska wystąpi nie tylko na 100
m, ale także spróbuje swych sił 
na 200 m. Kirszenstein startować 
będzie natomiast na 200 m i w sko 
ku w dal. Obydwie wystąpią po­
nadto w sztafecie 4X100 m, mając 
zą partnerki Bednarkównę i Du­
dek. Będzie to ciekawa próba na­
szych młodych sprinterek na dy­
stansie, który ostatnio stał się 
popisową konkurencją Polek. Ten 
młody zespół ma duże szanse na 
uzyskanie wyników poniżej 46 se­
kund. (PAP)

• Mistrzami Polski w skokach 
spadochronowych z 2000 metrów z 
opóźnionym otwarciem, połączo­
nych z akrobacją zostali Edward 
Ligocki reprezentant wojsk po- 
wietrzno-desantowych, a w kon­
kurencji kobiet Maria Puchar z 
Aeroklubu lyarszawskiego.
• Młodzieżowe zawody kajako­

we o puchar Poznańskiej Gazowni 
na Malcie wygrał w konkurencji 
młodzików MKS Poznań 146 p., 
przed Posnanią 104 i Wartą 62, a 
w łącznej punktacji juniorów i 
młodzików Posnania 528 p„ przed 
Wartą 486 p. i MKS 360 p.

• Zaległy mecz o mistrzostwo II 
ligi pomiędzy Wisłą a Górnikiem 
Wałbrzych wygrała Wisła 5:1 (0:1).

• Do przyszłorocznego turnieju 
piłkarskiego juniorów UEFA w 
NRF zgłosiły się 23 kraje euro­
pejskie.

• Po sześciu rundach między­
narodowego turnieju pretenden­
tek do tytułu szachowej mistrzyni 
świata, Polka Konarkowska zaj­
muje 3 miejsce za Evertową 
(CSRS) i Jovanowic (Jugosławia).

Zawody pływackie 
mJxjantów

Rozgrywki sportowe funkcjo­
nariuszy MO w różnych dyscy­
plinach obejmują całą Polskę. 
Poznańscy milicjanci odnoto­
wali w latach ubiegłych nieje­
den poważny sukces w zawodach 
centralnych.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędą się na pływalni krytej 
przy ul. Chwiałkowskiego krajo­
we zawody pływackie funkcjona­
riuszy MO, w których udział 
weźmie po 6 reprezentantów 
wszystkich województw. Repre­
zentacje zostały ustalone na pod­
stawie eliminacji wewnętrznych. 
Na poznańskiej pływalni milicjan­
ci walczyć b<?dą o puchar Ko­
mendanta Głównego MO. Zawody 
rozpoczną się w sobotę i w nie­
dzielę o godz. 10.30. (b) 

1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Wszystko dla psów7” (ang., 
16 1.).

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY „Pamiętny 

wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—18.

KLUB, MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—21.

BWA — Stary Rynek — „Malar­
stwo i rysunek” Jana Berdysza­
ka — g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my) Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—17.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—18.

Nasi bokserzy 
na Tokio

W środę wieczorem w Ośrodku 
Szkoleniowym GKKFiT w Cetnie- 
wie ustalony został skład repre­
zentacji Polski w boksie ria Igrzy­
ska Olimpijskie w Tokio. — Po 
przeanalizowaniu aktualnej for­
my wszystkich pięściarzy, którzy 
kandydowali do reprezentacji i po. 
wzięciu pod uwagę sparringów — 
przeprowadzonych w ciągu ostat­
nich trzech dni, ustalono następu­
jący skład:

A. Olech, Bendig, Gutmann, 
Grudzień, Kulej, Kasprzyk, Grze­
siak, Walasek, Pietrzykowski. Kie­
rownictwo Polskiego Związku Bo­
kserskiego postanowiło ponadto 
wystąpić do PKO1 dodatkowo o 
powołanie do reprezentacji do To­
kio: Jędrzejewskiego w wadze 
ciężkiej (jak wiadomo, PKO1 za­
twierdził 9-osobowy skład naszej, 
reprezentacji na Igrzyska Olimpij? 
skie, bez wagi ciężkiej).

Remis na „Arenie**
Rozegrany wczoraj na Arenie 

mecz piłkarski o mistrzostwo III 
ligi pomiędzy Lechem a Grun­
waldem, zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. W pierwszej czę­
ści meczu gra była otwarta, na­
tomiast w’ drugiej połowie, zdecy­
dowaną przewagę mieli lechici — 
którzy jednak nie potrafili sfor­
sować dobrej obrony Grunwaldu.

II liga piłkarska
Cracovia — GKS (Kat.) 1:1 

(1:1), Raków (Częstochowa) — 
MZKS (Gd.) 3:1 (2:1), Lubli- 
nianka — Victoria (Jaw.) 2:3 
(1:3), Start Łódź — Polonia 
(Bydg.) 2:2 (1:1), Górnik (Th) 
— Warmia (Ol.) 1:0 (0:0), Ar- 
konia (Szcz.) — Stal (Mielec) 
2:1 (1:1).

TABELA

1. Wis? a Kraków
2. Garbarnia Kraków
3. Thorez Wałbrzych
4. Raków’ Częstoch.
5. Victoria Jaworzno
6. Lechia Gdańsk
7. Górnik Wałbrzych
8. Arkonia Szczecin
9. GKS Katowice

10. Start Łódź
11. MZKS Gdynia
12. W7armia Olsztyn
13. Cracovia
14. Polonia Bydgoszcz
15. < Lublinianka
16. Stal Mielec

( 9:3 l':7 
6 9:3 11:7
§ 8:2 7:3
6 8:4 8:5
6 7:5 11:19
6 7:5 6:6
6 9:6 12:13
* 6:6 8:18
5 5:5 6:5
« 5:7 5:7
6 5:7 4:7
6 5:7 3:6
* 4:8 4:5
6 4:8 8:11
6 3:8 7(18
6 3:9 4:8

Dobrze strzelali
Poznańscy dziennikarze starto­

wali ostatnio na dwóch frontach 
w poważnych zawodach sporto­
wych. Ciężkie, kilkudniowe boje 
na kortach AZS dobiegły na­
reszcie końca. Pojedynki dzienni­
karzy z działaczami sportowymi 
przyniosły ostatecznie następują­
ce rezultaty: 1) red. Stanisław 
Garczarczyk „Gazeta Poznańska77, 
2) Andrzej Kwiatkowski DKKFiT 
Stare Miasto, 3) Franciszek Ziół­
kowski WKKFiT, 4) red. Maciej 
Stabrowski „Głos Wielkopolski”.

Prawie równocześnie odbywały 
się w Warszawie krajowe zawody 
strzeleckie pracowników książki, 
prasy, radia i telewizji. Zespól Te 
lewizji Poznańskiej w skłsdżie 
Machnicki, Bratkowski i I.amencki 
wywalczył drugie miejsce za re­
prezentacją prasy olsztyńskiej. 
Oba zespoły dzieliła różnica za­
ledwie 3 punktów. Drużyna po­
znańskiego Domu Książki zajęła 
6 miejsce, reprezentacja poznań­
skich dziennikarzy 8, a zespół ra­
diowców dziesiąte na 19 drużyn.

Indywidualnie największym suk 
cesem może poszczycić się Ja­
nina Zwiernik z Domu Książki 
(Poznań), która rezultatem 276 
p. zdobyła pierwsze miejsce, (d)

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIFJSKI im. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otolar., 
(ul. Mickiewicza 2, teł. 533-07); 
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
okulistyka (ul. Szkolna 8/12, teł. 
511-11).

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53. Dzierżyńskiego 349, 
Starołęcka 79.


